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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

J  t wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.; 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausiuanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reblamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwiorćroczni i miesięczni za dopłata,; pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno Kosztuje 8 R-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 ha!, od jednego wiersza miary petitowe!.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Flohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Praneyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue do 
Varenne.

Lwów , 21 lutego.

Wczoraj był w parlamencie wiedeńskim 
pierwszy dzień wielkiej dyskusyi budżetowej: 
dyskusya ta, już według reguł parlamenta­
ryzmu streszczająca w sobie całą sumę za­
gadnień politycznych, oraz spornych kwestyj 
w zakresie życia politycznego, soeyalnego i 
ekonomicznego, musiała przybrać tem wię­
ksze rozmiary i nabrać tem bardziej zasadni­
czego charakteru obecnie, skoro jest pierwszą 
od lat pięciu. Deklaracye stronnictw wczoraj 
złożone, miały przeważnie zabarwienie poli­
tyczne ; jedynie właściwie przemówienie pre­
zesa Koła polskiego JE. Apolinarego J a w o r ­
s k i e g o ,  poruszyło cały szereg wielkiej do­
niosłości zagadnień ekonomicznych i ekono­
miczno -politycznych, bardzo żywotnych dla 
naszego kraju.

Według sprawozdania telegraficznego, 
prezes p. Apolinary J a w o r s k i  wyraził prze- 
dewszystkiem radość z tego, że wreszcie mo­
żna przystąpić do jednej z najważniejszych 
agend państwowych to jest do załatwienia 
budżetu. Przez szereg lat boleśnie dał się 
odczuwać brak dyskusyi budżetowej, a brak 
ten oduczuwali również boleśnie wyborcy 
i ludność (Potakiwania na ławach polskich;, 
która wr krytycznem położeniu zwracała się 
do reprezentantów swoich z wezwaniem, aby 
parlament przystąpił do pracy pozytywnej 
i w ten sposób jej pomógł. W tym duchu też 
obracała się dyskusya w komisyi budżeto­
wej nad budżetem. Kto śledził uważnie prze­
bieg obrad w komisyi budżetowej, musi bez­
warunkowo przyznać, że co do objektywności 
i gruntowności obrad, komisya zasługuje ua 
jak największe uznanie.

Rolnictwo i przemysł znajdują się w 
położeniu, krytycznem, ale nie powinny się 
wzajemnie zwalczać, lecz wzajemnie popierać 
i uzupełniać, jako najsilniejsze podstawy do­
brobytu ludności (Potakiwania na ławach 
polskich). Skargi na krytyczne położenie rol­

nictwa podnoszone są obecnie we wszyst­
kich krajach, a podnoszone rozmaicie, odpo­
wiednio do istniejących tam różnorodnych 
stosunków^. Galicya uważaną jest za kraj prze 
ważnie rolniczy. Niestety, właściciele wię­
kszych posiadłości-.wiedzą, iż mimo wysiłków 
i najintenzywniejszej pracy, renta ziemska 
codziennie zanika. Pracują oni po większej 
części biernie i starają się z trudnością utrzy­
mać się przy ziemi, odziedziczonej po swych 
ojcach (Bardzo słusznie! — na ławach poi 
skich).

Tem więcej pożałowania godnem jest 
położenie małej własności. Rozdrabnianie jej, 
ciągłe wylewy, często powtarzające się nieu­
rodzaje, niezmiernie wysokie podatki i cięża­
ry. (P. ks. P a s t o r  w oła: a także fiskalizm. P. 
B r e i t e r :  a także wyzysk większej posiadło­
ści), jakoteż surowe i bezwzględne ściąga­
nie podatków (żywe oklaski) zmuszają bie­
dnych włościan do zaciągania długów, za- 
czem idzie utrata majątku. Teu dla ustroju 
społecznego i ustroju państwowego ważny 
czynnik grozi zanikiem, a tworzy się z nie­
go proletaryat wprawdzie chętny do pracy 
ale bez pracy. (Bardzo dobrze! na ławach 
polskich). Proletaryat to chętny do pracy, 
bo szuka jej wszędzie, gdzie tyiko znaleźć 
może, szuka jej w krajach zamorskich mimo 
zabójczego klimatu i chorób, a także w oko 
licach Niemiec, które poszukują robotników. 
Ale rzadko kiedy wracają ci ludzie z małym 
dorobkiem zdobytym w pocie czoła, z regu­
ły zaś powracają jako złamani materyalnie1 
nędzarze ' moralnie podupadli, jak to bar­
dzo często zdarza się u dziewcząt przebywa­
jących czasowo w Niemczech na robocie. 
Mówca prosi Rząd, aby zwracał baczniejszą 
uwagę na nadużycia, dziejące się w zakre­
sie emigracyi. włościan (oklaski) i aby z je 
dnej strony przez wniesienie odpowiedniego 
przedłożen.a uregulował sprawę emigracyjną, 
a z drugiej strony, aby polecił zastępcom 
Austryi w krajach zamorskich, a także w 
Niemczech (oklaski) wziąć robotników w o- 
chronę i nie dopuszczać, aby działy się im 
krzywdy.

Tak jak z rolnictwem, tak samo ma się 
rzecz z chowem bydła, które stanowi in te­
gralną część rolnictwa. I tu jest źle. Chów

bydła w Galicyi, dzięki niezmordowanym u- 
siłowaniom Stowarzyszeń i Kółek rolniczych, 
oraz dzięki wielce użytecznej działalności je ­
dnostek, tak w wielkiej, jak i małej posia­
dłości poczynił widoczno postępy. Mówca u- 
skarża się na trudności, z jakimi chów by­
dła musi w Galicyi się liczyć; szczególniej 
ma on je do zwalczenia przy spożytkowaniu 
swych produktów. Mówca przypomina o kil­
ku interpelacyach, wniesionych w sprawie 
nieprzestrzegania przez Niemcy przepisów 
konwencyi weterynaryjnej, nieprzestrzegania? 
sprzecznego z zawartymi traktatami. (Żywe 
oklaski na ławach polskich).

Jak z rolnictwem, tak samo źle jest i 
z przemysłem. Prawie we wszystkich gałę­
ziach jego podnoszą się skargi, a szczegól­
niej na przyszłość grozi mu niebezpieczeń­
stwo. Powiadają, że Galicya jest krajem rol­
niczym i sądzą, że mówiąc to powiedzieli 
wszystko, co można powiedzieć. Ale Galicya 
jest także* krajem odbytu dla produktów prze­
mysłowych. To, co było możliwem w owych 
czasach, kiedy Galicya zaopatrywała w pro­
dukty swoje iune kraje, dziś się zmieniło, 
bo Galicya nie może konkurować z Rossyą, 
Rumunią i Węgrami. Musi się więc oglądać 
za nowerni źródłami dochodu, jeśli nie chce 
się cofać. (Oklaski na ławach polskich). Kraj 
pod tym względem przebudził się o tyle, o 
ile jego słabe siły pozwalają. Stara się przy­
wołać przemysł do życia, ale przemysł teu 
znajduje się w pierwszych początkach, w po 
wijakach i potrzebuje silne; opieki, aby mógł’' 
istnieć i rozwijać się, to też nie należy gc, 
zabijać śrubą podatkową i boletą taryfową. 
(Żywe oklaski).

Galicya ma wielkie skarby w ziemi, 
ma sól i bogactwo olejów ziemnych. Sól sta­
nowi wyłączny dochód Państwa, a kraj z 
niej nic nie ma. (P. ks. Pastor woła: ma drogą 
só l!) Tylko tu i ówdzie, po długich pro­
śbach, w niektórych okolicach górskich, 
otworzono źródła solne dla bydła, pod naj­
rozmaitszymi atoli warunkami. Bardzo obfi­
cie płynie w Galicyi nafta, a ruch tak w 
produkcyi surowicy, jak i w rafineryaeh pro 
wadzi się intenzywnie, z zastosowaniem naj­
nowszych postępów w technice. Musimy chro­
nić ten przemysł przed nieczystą komruren-

cyą. Gały kraj bronić będzie tego skarbu, 
jak jeden mąż, aby nie doznał jakiejś krzy­
wdy, aby nie zanikł. (Oklaski. P. ks. Pastor wo­
ła: Na korzyść W ęgier i ugody węgierskiej!)

Jest pocieszającym faktem dla mme i 
dla P. M inistra skarbu, że w Galicyi po­
wstaje przemysł cukrowy. Niestety powstaje 
on w czasie, kiedy siedm lat tłustych minęło, 
a teraz pokazują się na horyzoncie szare 
chmury dla tego przemysłu. Rząd musi w 
tej sprawie postępować z jak największa 
energią, a wszyscy przemysłowcy muszą w 
tej kwestyi zostawić na uboczu małostkowe 
spory i przemysł traktować jako całość, bez 
względu na kraj, w którym się rozwija. (0- 
klaski).

„.ba poselska na w.osnę roku ubiegłe­
go uchwaliła znaczne sumy na środki ko­
munikacyjne, na budowę kolei, regulacyę 
rzek i budowę kanałów. Inicyatywa w tej 
sprawie wyszła od Rządu, który uznał, że 
stworzenie taniej komunikacyj jest konie- 
cznem i że klęski z powodu wylewów, które 
się stały chronicznymi, potrzeba usunąć, Na­
leży się Rządowi za to szczere podziękowa­
nie od krajów w inwestycyach tych intere­
sowanych. Rząd powinien atoli się starać, 
aby w r. 1904, gdy przystąpi doj budowy 
kanałów, była nie tylko woda w kanałach, 
ale żeby były także okręty któreby przewo­
ziły produkty rozwiniętego przemysłu i silnego 
rolnictwa. (Oklaski).

Mówca przypomina mowę P Prezesa 
i gabinetu dr. Koerbera, wygłoszoną dnia 17 
‘ paździermira r. z., w sprawie uregulowania 

stosunków ekonomicznych i handlowo-poli- 
tycznych z Węgrami i obcemi mocarstwami 
i zauważa, że przez to samo P. Prezydent Mi­
nistrów zaciągnął dług w obec ludów au- 
stryackich, które zażądają spłacenia tego 
długu. P. Prezes gabinetu w mowie tej wy­
znaczył drogę, którą chce kroczyć. To­
warzyszymy mu na tej drodze z nąjie- 
pszemi życzeniami. Powiedział P. Prezydent 
Minisirów dalej, że szczerze, pilnie i lojal­
nie będzie postępował, a my powiadamy, iż 
szczerze, pilnie i lojalnie, będziemy go w tym 
względzie popierali. (Żywe i długotrwałe 
oklaski. Mówca odbiera gratulacye).
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H A I O T A .

BSTiTIliBOTELKi
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu i „Z dalekich lądów").

IV.
(Ciąg dalszy).

W dziesięć minut potem okazały po­
chód wyruszał pod górę, kierując się w stronę 
pałacu księcia Archibonga II.

Przodem biegł nieodzowny Kofcie, uszczę­
śliwiony wyjątkową rozrywką.; za nim czte­
rech tęgich Krumanów w liberyjnych cio­
tk a c h  i singletach niosło hamak, a raczej 
biały płócienny fotel z podnóżkiem, wiszący 
na zielonych pasach, osłonięty takim samym 
długim daszkiem, przyozdobionym sutą. zie­
loną frendzlą, i czteremi złoeouemi kulami 
po rogach. Drągi hamaka, opierające się na 
głowach murzynów, były także złocone.

Chłopcy z wachlarzami szli po bokach, 
a z tyłu postępował Scott, paląc papierosa, 
czego pau Benson widzieć nie mógł.

Pałac Archibonga II  mieści się w la­
biryncie czworoboków, zamieszkanych przez 
jego niewolników i służbę i różniących się

od innych krajowych budynków tem tylko, 
że wszystkie kryte są cynkiem, co, gdy się 
na nie patrzy z góry, nadaje im wygląd ja ­
kiejś potwornie wielkiej kraty, poziomo nad 
ziemią ustawionej.

Minąwszy kilka takich kwadratów, po 
których snuły się postacie nagie, chude, tak 
samo bezmyślnie obojętne, jak tamte dwu 
nożne zwierzęta z głębi, które znosiły olej 
zp irógna beachę Ambas B ay  orszak wszedł 
w obszerny dziedziniec i zatrzymał się, mając 
przed sobą, zielonawy front pałacu, ze wspa­
niałą żelazną bramą., całą w ażurach i zło­
ceniach.

Dokoła dziedzińca, kalabarską modą 
biegła szeroka, drewniana kolumnada, tem 
osobliwa, że każda kolumna była inaczej 
rzeźbiona i ten krąg krajowego artyzmu, ota­
czając stopy pałacu, zdawał się kurzyć przed 
poglądającem nań z wysoka dziełem zamorskiej 
sztuki.

W zagłębieniach kolumnady stały rzę­
dem szerokie ławy, których drewniane sie­
dzenia i oparcia wypalone były w fanta­
styczne desenie bardzo delikatnego rysunku.

Wielkie mosiężne misy o podobnych 
nakłuciach, wisiały na ścianach.

Pan Benson nie wysiadając z hamaku 
czekał na kalabryjskiego księcia, któremu 
posłauo obwieścić odwiedziny i który też 
nadszedł niebawem, nie z pałacu, lecz z jedne­
go z wewnętrznych czworoboków, mając przy 
sobie paru swoich ludzi w brudnych madra­
sach naokoło bioder.

On sam nosił długą po pięty, białą, 
perkalową koszulę, roztwartą poniżej pępka 
i ukazującą taki sam madras podejrzanej czy­
stości, który miał zaszczyt opasywać wydatny 
brzuch jego książęcego dostojeństwa. Duży,

słomkowy kapelusz ze spadającemi na plecy 
niebieskiemi wstążkami, osłaniał mu głowę.

Pan Benson, wysiadł zwolna i przywi­
tali się podaniem ręki. poczem otwarto bramę 
i Archibong zaprowadził gościa wraz z jego 
asystą na wewnętrzne podwórze pałacu. Tam, 
zamiast kolumnady ramę kwadratu stanowiły 
szeregi drzwi masywnych, bogato rzeźbio­
nych. Niektóre z nich były oszklone i miały 
nader delikatne, przejrzyste okratowania. 
W odstępach pomiędzy drzwiami wisiały lu­
stra i makaty.

Archibong otworzył jedne z tych drzwi, 
dębowe, w czystym staroniemieckim stylu, 
wykłidane różnokolorowem, rżniętem szkłem, 
wpuszczanem w wązkie, metalowe listewki
i weszli do jakiegoś dziwnego podłużnego 
wnętrza, które tworzyło rodzaj tryptyku. 
Boczue jego częńci. były to niby dwie alkowy 
na estradowem podwyższeniu, ujęte w szero­
kie rzeźbione listwy o zapuszczonych kota 
ra th  z ciężkieg#, wiśniowego adamaszku. 
Środkowa najobszerniejsza i równa miała 
główną ścianę całą lustrzauą, a pod nią 
d łu g i, wspaniały bufet z czarnego dębu, 
o bronzowych okuciach i antabach. Duży 
wzorzysty dywau zaścielał podłogę. Parę bo­
gatych foteli, zabłąkanych tu może z jakiej 
zrujnowanej, magnackiej siedziby, i kilka zwy­
czajnych, wiedeńskich krzeseł, dobrze już 
podniszczonych, dopełniało umeblowania.

Na bufecie stał nigdy nie nakręcany 
zegar E m pire , a po rogach dwa małe, do­
mowe dsudzu, okazy miejscowej polichromii.

Okien nie było, tylko przez duży otwór 
w stożkowatym suficie, zamknięty kolorowe- 
mi szybkami, płynęło światło stłumione, ła­
godne, rzucając tu i owdzie bukiet barwnych 
plam. Całość tchnęła jakąś wprost fanta­

styczną mieszaniną rzymskiego atrium, bi­
zantyjskiej kaplicy i norymberskiego bazaru, 
a dziwaczne to wrażenie potęgowała osoba 
pana domu, tego bosego murzyna, który 
wskazawszy gościowi złocony fotel, sam 
usiadł w drugim i z rękami opartemi na po­
ręczach czekał.

Zdarzają się czasem u murzynów i to 
u inteligentniejszych i lepszych jednostek 
twarze, które mogły by dać dużo do myśle­
nia wyehowańcom przerafinowanych cywili- 
zacyi. Są one jakieś nieopisanie słoneczne, 
zadowolone i szczere. Takich twarzy nie spo­
tyka się nigdy w Europie, bo ta bezcenna 
pogoda, przefiltrowana przez kulturę, staje się 
poprostu głupotą lub apatyą.

Tymczasem tu, mówi ona o doskonałej 
harmonii pomiędzy jednostką, a warunkami 
jej bytu; mówi o odczuwaniu życia w całej 
jego radości, o wypełnieniu wszystkich jego 
przeznaczeń; jest jakby ciągłym, niemym 
hymnem dziękczynnym dla Stwórcy za Jego 
wielki dar, niepopsuty, nie wypaczony przez 
ludzi i ich wymysły, lecz wspaniały swą 
pierwotną wartością i pięknem.

Jedną z takich twarzy miał Archibong 
II  i pomimo ipgo czterdziestu kilku lat było 
w niej więcej prawdziwej młodości niż 
w pięknych znużonych rysach pana Bensona.

— Archibongu! — przemówił ten ostatni 
przez usta Scotta — przychodzę poskarżyć ci 
się ua krzywdę, jaka mi się dziś stała w two- 
jem państwie !

(Ciąg dalszy nastąpi)



(Telegramy').
W iedeń, 21 lutego. Wiener Ztg. ogła­

sza Najwyższe pozwolenie na przyjęcie przez 
Najd. Arcyksięeia Rainera doktoratów hono­
rowych Politechniki i Wydziału filozoficzne­
go Uniwersytetu wiedeńskiego, oraz godno­
ści członka honorowego Akademii sztuk pię­
knych w Wiedniu.

Najj. Pan nadał ordery kilku ^urzędni­
kom z dworu Najd. Arcyksięeia Rainera i 
Jego N a jd .,Małżonki, między inneini otrzy­
mał order Żelaznej Korony pierwszej klasy 
wielki ochmistrz generał-major Maksymilian 
hr. Orsini-Rosenberg.

Najj. Pan ofiarował Najd. Arcyksięciu 
Rainerowi w upominku z okazyi jubileuszu 
Swój portret, malowany przez artystę-mala- 
rza Horowitza.

W iedeń, 21 lutego. Wczoraj odbył się 
z okazyi złotego wesela Najd Arcyksięeia i 
Najdost. Arcyksiężnej Maryi Karoliny obiad 
dworski. Najj. Pan wygłosił mowę, w której 
podniósł, że w historyi Rodziny Habsbur­
gów zdarza się taka uroczystość po raz pier­
wszy. Następnie podniósł Najj. Pan zasługi 
Najd. Arcyksięeia na polu polityki w erze 
konstytucyjnej, oraz w dziedzinie wojskowo­
ści, sztuk 'i wiedzy i stwierdził, że uroczystość 
ta jest także uroczystością. Domu Cesarskie­
go, połączonego ścisłymi węzłami z wszyst­
kimi ludami Monarchii.! W końcu wzniósł 
Monarcha toast na cześć Obojga Najd. Ar- 
eyksięstwa.

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telegraficznego spraioozdania z 
posiedzenia Izby posłów w dniu 20 b. w.).

Jubileusz Leona XIII.
Sejm zagrzebski przyjął jednogłośnie 

nagły] wniosek, aby złożyć życzenia Ojcu 
św. z okazyi jubileuszu. W umotywowaniu 
wniosku podniósł ks. kanonik Matuncsy za­
sługi Ojca św. około przekształcenia instytu­
tu San Girolamo, która to reforma była dla 
Chorwatów korzystna.

Rzym, 21 lutego. (Tel. pr.) Z okazyi 
25-letniego jubileuszu Ojca św., odbyło się 
wczoraj w Bazylice św. Piotra uroczyste Te 
Deum, w którem wzięło udział wielu kardy­
nałów, biskupów, dygnitarzy papieskich, de­
legatów stowarzyszeń katolickich w Rzymie 
i około 20.000 publiczności. Gdy publiczność 
po skończonej uroczystości zobaczyła Papieża 
w jednem z okien apartamentów papieskich, 
powitała go owacyjnie.

Papież cieszy się najlepszem zdrowiem. 
Nadeszła wielka liczba telegramów gratula­
cyjnych ze wszystkich stron, od przedstawi­
cieli całego świata katolickiego.
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(„Historya ferm y afrykańskiej1' z  angielskiego)

(Ciąg dalszy).

VI.
Była godzina dziewiąta wieczorem, Wal- 

do pakował się, mając odjechać nazajutrz ra 
no. Podniósł oczy i zdziwił się, zoba­
czywszy jasną główkę Em w drzwiach pół 
otwartych. Więcej niż miesiąc nie przycho­
dziła do niego. Teraz mu przyniosła kromki 
chleba z masłem i mięsem na drogę i pozo­
stała chwilę, pomagając mu pakować rzeczy 
do walizki.

— Nie troszcz się o to, co tutaj zo­
stawisz, Waldo — rzekła. — Zamknę pokój 
na klucz i nikt tu mieszkać nie będzie do 
twego powrotu.

Do jego powrotu!... Czy ptaszek wróci 
kiedy do swojej klatki?... Jednakże pasterz 
podziękował serdecznie młodej dziewczynie i 
gdy wychodziła, odprowadził ją aż za próg 
ze świecą w ręku.

Ale Em dzisiaj nie miała ochoty wra­
cać do domu; poszła zwolna po pod murek 
ceglany i zatrzymała się przed jednem otwar­
łem oknem. Lampa nattowa oświecała duży 
pokój bardzo biały i bardzo czysty. Książki 
i dzienniki rozrzucone tu i ówdzie nadawały 
pokojowi pozór wygody i zamieszkania. Lyn- 
dall siedziała przy stole, w pełnym blasku 
lampy i czytała listy przyniesione przez 
pocztę. Gregory siedział trochę dalej, udając, 
że przegląda gazetę, a w rzeczywistości przy­
patrując się z zapałem młodej dziewczynie, 
pogrążonej w czytaniu.

— Proszę mi przynieść szklankę wTo- 
dy — rozkazała Lyndall szorstkim tonem.

Gregory usłuchał rozkazu. Lyndall po­
dziękowała mu skinieniem głowy, a młodzie­
niec wrócił w milczeniu na swoje miejsce.

W iedeń, 21 lutego. Już z wczorajszych 
depesz wiadomo, że ogólną dyskusyę budże­
tową zainaugurował mówca czeski i to jeden 
z przedstawicieli ostrzejszego odcienia w o- 
bozie. młodoczeskim, mianowicie pos. G r e g r. 
W dalszym ciągu swego przemówienia wo­
łał on wśród oklasków Czechów: Żądamy 
tylko tego, co się nam słusznie należy, bez 
względu na to, czy się to komu podoba lub 
nie. Obowiązkiem Rządu jest pomódz do o- 
siągnięcia słusznych żądań, a nie powinien 
on się ukrywać pod płaszczykiem neutralno­
ści. Czesi nie mogą czekać, aż się wrogim 
dla nich; narodom będzie podobało pozwolić 
na przyznanie im czeskiego języka urzędo­
wego i drugiego Uniwersytetu czeskiego. 
Może nie da się zaprzeczyć, że Pan Prezes 
gabinetu nie kieruje się narodowemi sympa- 
tyami lub antypatyami, ale o jego kolegach 
tego już z pewnością nikt nie mógłby po­
wiedzieć, bo każdy ich czyn dowodzi wro­
giego stanowiska w obec Czechów Wielka 
misya, którą objął obecny gabinet w chwili 
rozpoczęcia rządów, może być tylko wówczas 
spełniona, jeżeli w parlamencie będzie roz­
porządzał stałą większością, o ile się nie 
kwestyonuje, czy to w tym parlamencie jest 
możliwe. Jeżeli Pan Prezydent Ministrów 
powołuje się na pomoc parlamentu, któ­
ry został przez niemieckie stronnictwa ze­
pchnięty na tak niski poziom, że stał się 
pośmiewiskiem świata, — to swojej misyi z 
pewnością nie spełnił i nadzieje swe opiera 
na bardzo kruchych podstawach. W osta­
tnim czasie sądzono, że nastąpi polepszenie 
stosunków parlamentarnych, ale to były tyl­
ko pozory. Codziennie powstają na nowo bu­
rzę i każdej chwili mogą znowu wybuchnąć.

Jeżeli P. Prezydent Ministrów sądzi, że 
przez wynalezioną przez się metodę, uczy­
nienia parlamentu zdolnym do pracy zapo 
mocą przedlożeń ekonomicznych, wskóra coś, 
to mówca sądzi, że reprezentanci, stojący na 
stanowisku ściśle narodowem, a szczególnie 
narodu czeskiego nie sprzedadzą praw naro­
du czeskiego za materyalne korzyści.

P. E r e s l  woła: Nie, n ie! (wesołość 
na lewicy).

P. G r e g r :  Kto jest właściwie partyą, 
stanowiącą podporę rządów państwowych ? 
(Staatserhaltende Partei). Śiniesznem i oblu- 
dnem byłoby twierdzenie, że stronnictwa le­
wicy są ową staatserhaltende Partei i że im 
należy się hegemonia w Państwie. Jest 
szczęściem dla Austryi, że naród czeski tak 
niezachwianie broni swoich praw narodowo­
ściowych. — Omawiając mowę P. Prezyden­
ta Ministrów, w której tenże mówił o abso­

Wtedy Em oddaliła się od okna, a no­
cne owady swobodnie wlatywały przez nie, 
aby się snuć wokoło lampy i padać mar­
twe, spalone płomieniem. Dziesiąta godzina 
wybiła. Lyndall powstała, zebrała swoje pa­
piery i życząc dobrej nocy Gregoremu, ode­
szła do swego pokoju. Młody człowiek ukląkł 
na ziemi, szukając kawałków podartej ko­
perty.

W  kilka minut potem, Em weszła do 
pokoju: przesiedziała cały ten czas na pierw­
szym stopniu drabiny od strychu i kapelusz 
jej, nasunięty .na oczy, zakrywał jej połowę 
twarzy.

— Nie spodziewałem się ciebie’już zo­
baczyć — rzekł Grógory powstając. — 
Strzygłem barany przez cały dzień, a teraz 
już noc.

— Daruj mi, nie myślałam, że tak 
prędko odejdziesz — rzekła drżącym głosem.

— Nie słyszę co mówisz.... Cóż tam 
mruczysz między zębami? Dobranoc, Em — 
dodał, składając na jej policzku obojętny po­
całunek.

— Potrzebuję z tobą pomówić.
— A więc spiesz się. Jestem całkowi­

cie wyczerpany. Mogłaś była przyjść wcze­
śniej, cały wieczór tu przesiedziałem.

— Nie zatrzymam ciebie długo — rze­
kła pewniejszym głosem. — Słuchaj, Grś- 
gory, zdaje mi się, że lepiej by było, żebyś­
my się nie pobrali....

— Ojcze niebieski! A tobie co się stało. 
Em ? Tyle razy zapewniałaś mnie o swojem 
przywiązaniu...

— Myślę, że lepiej będzie, jeżeli się 
nie pobierzemy — powtórzyła składając ręce 
ruchem błagalnym.

_  Dlaczego? Co chcesz przez to po­
wiedzieć? Jak mam sobie wytłómaezyó ten 
kaprys? Jaki masz powód, aby postępować 
w ten sposób? Nic przecież nie zrobiłem, 
coby ciebie obrazić mogło... Pisałem dzisiaj 
do mojej siostry Seminy, żeby przyjechała 
na nasze wesele na przyszły miesiąc i za­
wsze okazywałem się serdeczny względem 
ciebie... No, powiedz, co to ma znaczyć?

Z przyzwyczajenia, dość obojętnie, objął 
w pół swoją narzeczonę.

lutyzmie i rozwiązaniu parlamentu, powiada 
dr. Gregr, że Czesi z tego tylko cieszyliby 
się. Ta mowa P. Prezydenta Ministrów wy­
wołała u Czechów uczucie radości, bo prze­
konali się, że we właściwem miejscu panuje 
przekonanie, iż obecna konstytucya nie da 
się utrzymać bez zmiany. Czesi od 40 lat 
zwalczają tę konstytneyę i będą zwalczali do 
skutku. (Burzliwe oklaski u Czechów). Także 
groźba absolutyzmu bynajmniej nie zaniepo­
koiła narodu czeskiego, bó najgorszy abso­
lutyzm nie może gorzej obchodzić się z na­
rodem czeskim, jak liberalne rządy lewicy, 
a zresztą absolutyzm mógłby się utrzymać 
tylko krótko, a po absolutyzmie musiałaby 
nastąpić konstytucya, ale nowa, na zasadzie 
zupełnego równouprawnienia, sprawiedliwo­
ści i wolności. Takiej konstytucyi my chce­
my. Tylko w takich warunkach możliwą by­
łaby zgoda między narodowościami, inaczej 
nie. Dr. Koerber nie uratuje parlamentu 
swoimi „Środeczkamr1 On swoim zręcznym 
tańcem (Eiertanz) między stronnictwami nie 
uzdrowi parlamentu. Nie mamy zaufania do 
tego Rządu, pod którem Państwo nie wznie­
sie się w górę, lecz może jeszcze głębiej 
spadnie. Ponieważ tedy do Rządu zaufania 
nie mamy, głosować będziemy przeciw bu­
dżetowi. (Burzliwe oklaski u Czechów).

Następnie przemawiał p. H a g e n h o -  
f e r  z centrum katolickiego. M.owca domagał 
się imieniem ludności włościańskiej w Styryi 
zaprowadzenia szkoły wyznaniowej, ulg w 
służbie wojskowej, wychowywania żołnierzy 
w duchu religijnym i zniżenia lub zupełnego 
zniesienia podatku gruntowego. Podczas jego 
mowy przyszło do bardzo burzliwych scen z 
Szenererowcami. Gdy p. Hagenhofer kryty­
kował działalność Wszechniemców, p. S eh  o e- 
n e r e r  zawołał doń: „A pan mienisz się 
zastępcą chłopów, wstydź się pan, pfuj".

P. H a g e n h o f e r  do p. Schonerera: 
„Wyśpij się pan wpierw, boś pijany". To 
wywołuje ogromne oburzenie wśród Szene- 
rerowców. Omal nie przyszło do bójki. Tylko 
dzięki interwencyi posłów nastąpił spokój. 
Wrzawa trwała prawie kwadrans.

P. H a g e n h o f e r  oświadcza wreszcie, 
że nie miał zamiaru nikogo obrazić i zakoń­
czył mowę oświadczeniem, że centrum kato­
lickie będzie głosowało za budżetem. Wśród 
ogólnej wrzawy, jaka jeszcze panowała, za­
brał głos p. P i h u l i a k ,  który żalił się, że 
Rząd pozornie tylko postępuje objektywuie 
wobec Rusinów, w rzeczywistości jednak 
wcale nie postępuje bezstronnie. Mówca żą­
dał poparcia materyalnego i kulturalnego dla 
bardzo biednej ludności ruskiej. Domagał się 
zakładania szkół, zakupowania gruntów na 
cele pareelacyjne i podnosił, iż fundusz re­
ligijny grecku - oryentalay na Bukowinie, 
który buduje koszary i inne gmachy, mógłby 
przyczynić się do tej akeyi i budować szkoły. 
Należy ustanowić pewne minimum  dla chłop­
skiej egzystencyi, które powinno być wyjęte

— Zdaje mi się, że lepiej będzie, jeżeli 
się nie pobierzemy — powtórzyła uparcie 
po raz trzeci tę samą zwrotkę.

— A więc odmawiasz mi wytłómaeze- 
n ia? Wiesz dobrze, iż nie poniżyłbym się 
nigdy, aby prosić kobietę o łaskę, niepra­
wdaż? Nie mogę ciebie zmusić, żebyś zo­
stała moją żoną, jeżeli sobie tego nie ży­
czysz, jak uważam... Ozy tylko dobrze się za­
stanowiłaś?... Czy ze swoją wrodzoną lekko­
myślnością nie zmienisz zdania jutro lub po­
jutrze? Ozy twoje postanowienie nieodwo­
łalne?

— Tak.
— Bardzo mi przykro; ale postępowa­

nie moje w obec ciebie było zawsze uczciwe 
i to mnie pociesza. Rzeczywiście, lepiej że­
byśmy się nie pobrali, jeżeli twoje uczucia 
dla mnie uległy zmianie; związek bez miło- 
ści nigdy szczęśliwym być nie może... Życzę 
ci wiele szczęścia i mam nadzieję, że znaj­
dziesz męża, który ci się podoba: pierwsza 
miłość, której się doznaje, rzadko bywa pra­
wdziwa... Jesteś młoda, nic więc dziwnego, 
że brak ci stałości.

Em nic nie odpowiadała i stała przed 
nim bardzo spokojna.

— Opatrzność wszystko urządza najle­
piej... nawet n.ajprzykrzejsze wypadki. Po­
zwól mi się pocałować po raz ostatni, Em, 
przez pamięć na nasze dawne przywiązanie. 
Uważaj mnie za przyjaciela, krewnego, bra­
ta... Dopóki pozostanę na tej fermie, będę 
szczęśliwy, gdy się z tobą spotkam i będę 
mógł stać się tobie użyteczny. Żegnam cie­
bie, Em.

Wkrótce potem gniady kucyk galopo­
wał ścieżką, prowadzącą do domu Gregorego, 
który jadąc, poświstywał wesołą melodyę.

O wschodzie słońca Waldo siodłał szarą 
klacz przed domem. Ostatniem spojrzeniem 
obejmował znane dobrze przedmioty, w około 
które w chwili, gdy miał je porzucić, zupeł­
nie inne, niż zawsze mu się wydawały; na­
wet koguty, rozdzierające powietrze swojem 
przeraźliwem pianiem, przedstawiały mu się 
w tern Ja snem świetle poranku zupełnie nie 
takie, jak zawsze. Waldo powitał kafryjską 
kobietę, wychodzącą ze swojego szałasu i z

z pod prawa egzekucyi. Dziś wprost z urzędu 
prowadzi się akcyę mającą na celu sproleta- 
ryzowanie chłopstwa. Wprost w zastraszający 
sposób szerzy się wśród chłopów lichwa, 
uprawiana przez małe banki, które powinny 
podlegać surowszej, niż dotąd, kontroli Rzą­
du. Wielkie spustoszenia wśród ludności chłop­
skiej czyni także wódka. Należy się więe 
starać o to, aby ilość szynków i "karczem zo­
stała zredukowaną. Mówca oświadcza, iż 
stronnictwo jego będzie głosowało za przej­
ściem do dyskusyi szczegółowej nad budże­
tem, bo ono nigdy nie odmawiało swych 
głosów dla „konieczności państwowych", ale 
w zamian domaga się od Rządu uwzględnie­
nia życzeń ludności ruskiej, aby ona nie zo­
stała popchniętą na drogę, któiaby nikomu 
nie wyszła na dobre. Dalej omawiał p. P i­
huliak sprawę kwestyi językowej i podniósł, że 
dziś w milczeniu uznano niejako prawa ję­
zyka niemieckiego, jako pośredniczącego'w 
Państwie, jeżeliby jednak ustawowo miało 
się orzec uznanie języka niemieckiego za ję ­
zyk państwowy, wówczas wielu wystąpiłoby 
przeciw temu. Uznajemy dobrowolnie język 
niemiecki za język państwowy, ale nie damy 
się nikomu zmusić. Każdy przeciw temu za­
protestuje, aby się musiał uczyć języka, któ­
rego uczyć się nie chce. Nawet dzieci we 
Wrześni nie chciały tego uczynić.

Następnie przemawiał prezes Koła pol­
skiego p. J a w o r s k i .  (Zobacz na czele nu­
meru P. U ).

P, B a r e u t h e r  oświadcza, że Wszech- 
niemcy, mimo bardzo wielu czynionych im 
zarzutów, nie przestaną obstawać dalej przy 
swoich żądaniach i domagać się będą podczas 
dyskusyi szczegółowej otwarcia osobnej rozpra­
wy dla sprawy Politechniki czeskiej w Bernie. 
Mówca omawiał dalej §. 14 i domagał się je ­
go zniesienia. Żądał zaprowadzenia, zamiast 
dotychczasowego stosunku, unii personalnej z 
Węgrami, przez co umożliwiłoby się ściślej­
sze przyłączenie do W ęgier pod względem 
ekonomiczuym. Mówca wyrażał dr. Koerbe- 
rowi uznanie za jego zręczność polityczną i 
obrotność, sądzi jednakże, że P. Prezydent 
Ministrów ma w sobie zbyt wiele ze szkoły 
Taaffego, co widać w usiłowaniu ponownego 
przeprowadzenia konferencyi ugodowej cze­
sko-niemieckiej, w której atoli Wszechniem- 
cy nie wezmą wcale udziału. Jeżeli istnieją 
konieczności państwowe, to uznanie języka 
niemieckiego za język państwowy uważać 
należy za pierwszą i najgłówniejszą z tych 
konieczności. Dopóki ten postulat nie zosta­
nie spełniony, dopóty Wszechniemcy głoso­
wać będą przeciw budżetowi.

P. B a e r n r e i t h e r (niemiecka większa 
własność wiernokoustytucyjna) wyraża za­
dowolenie z tego, że budżet przyjdzie w dro­
dze konstytucyjnej do skutku i że w Izbie 
można stwierdzić ebęć zajęcia się załatwia­
niem spraw ekonomicznych. Za" konieczny 
warunek uruchomienia parlamentu i spełnie-

rozrzewnieniem przypatrywał się małym pro' 
siątkom przewalającym się na gnoju. Mło­
dzieniec doznawał głębokiego wzruszenia 
opuszczając fermę, na której mieszkał całe 
życie.

Poszedł pożegnać się z Em, a potem 
podążył do pokoju Lyndall, aby ją  obudzić, 
ale młoda, dziewczyna już nie spała i cze­
kała na niego.

— A więc, jedziesz! — rzekła.
Waldo patrzył na nią z wielkim smu­

tkiem, bo nagle pozorne ożywienie jego, któ­
rem podtrzymywał swoją odwagę, zniknęło 
bez śladu. Popielaty szlafroczek opływał 
kształtną postać Lyndall, a z pod niego wy­
zierały małe nóżki nagie, zaledwie przysło­
nięte lekkimi pantofelkami.

— Nie wiem, czy się już kiedy zoba­
czymy, przyjacielu. Co ty będziesz robił i co 
się ze mną stanie ?... Oboje nie wiemy.

— Będziesz do mnie pisać? — błagał.
— Tak. I nie zapominaj, że nie jesteś 

sain na świecie.
— Zostawiam ci Doss.
— Nie będziesz go żałować?

_ — Nie. On ciebie woli odemnie i chcę, 
żebyś go zatrzymała.

— Dziękuję.
Popatrzyli ha siebie, bardzo spokojni.
— Do widzenia -  rzekła młoda dzie 

w'czyna podając mu rękę.
Pasterz odwrócił zwolna głowę i szedł 

ku drzwiom.
Ale jeszcze uie doszedł, gdy go od­

wołała :
— Wróć, mój kochany, chcę ciebie po­

całować.
Waldo się zbliżył: Lyndall złożyła »o- 

całunek na jego czole, a drugi na ustach.'
— Do widzenia, przyjacielu!
Gdy Waldo obrócił się jadąc, ładna 

twarzyczka Lyndall, z wielkiemi łagodnemi 
oczami i_ ustami podobuemi do kwiatu, wi­
dniała ciągle na progu fermy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nia wielkich zadań przyszłości, uważa mówca 
zmianę przestarzałego i ociężałego regulami­
nu Izby w porozumieniu ze wszystkiemi stron­
nictwami Izby. Mówca z uznaniem wyraża 
się o staraniach dr. Koerbera w sprawie o- 
siągnięcia porozumienia między Czechami i 
Niemcami i apeluje do Izby, aby przez re­
zerwę w sprawach narodowościowych uła­
twiła pracę parlamentowi.

P. dr. M e n g e r  (niemieckie stronni­
ctwo postępowe) oświadczył na wstępie, że 
mowa p. Gregra go rozczarowała Jako czło­
nek klubu, reprezentującego tak ruchliwy na­
ród, nie powinien on był przemawiać tak, 
jak gdyby wielkie wypadki ekonomiczne na 
świeeie wcale tego naroduj nie obchodziły. 
Wojna południowoafrykańska i jej ekonomi­
czne skutki, wielka walka konkurencyjna 
Europy z Ameryką., wzrost posiadłości kolo­
nialnych Eossyi, Niemiec i F ranc ji, wszyst­
kie te kwestye p. Gregr zupełnie ignoruje, 
a natomiast usiłuje wywołać walkę jednej 
części ludności z drugą. Jest to postępowa­
nie Herostratowe i mówca wątpi, czy w obee 
dzisiejszego stanu kwestyi tysiące chłopów 
czeskich, uprawiających buraki, będą p. Gre- 
growi wdzięczne za taką politykę ignorowa­
nia potrzeb ekonomicznych.

Mówca sądzi, że ustawowe unormowanie 
niemieckiego języka jako pośredniczącego lub 
państwowego jest konieczne nie ze względu 
na próżność Niemców, lecz dla ostatecznego 
uregulowania kwestyi językowej i celem u- 
niknięcia ciągłych walk.

Co do mowy p. Jaworskiego podnosi 
mówca, że w G alicji istnieje cały szereg 
przedsiębiorstw przemysłowych, a między 
temi także takie, które cieszą się w jak naj­
wyższym stopniu poparciem Rządu, jak tego 
życzył sobie p Jaworski. Mówca wskazuje 
szczególnie na gorzelnie, na przemysł drze­
wny, na wiele obiecujący przemysł cukrowy, 
przemysł żelazny, jakoteż na popierany przez 
ustawodawstwo przemysł naftowy i wosku 
ziemnego.

Następnie wyraża mówca zadowolenie 
z parlamentarnego załatwienia budżetu i są­
dzi, że kwestya narodowościowa w Czechach 
może być załatwiona tyiko przez rozdział 
terytoryalny.

Dalej ubolewa mówca, że stosunek Au- 
stryi do W ęgier nie jest jeszcze uregulowa­
ny, wykazuje ujemne strony obecnego stanu 
rzeczy. W końcu wyraża życzenie, aby re­
gularne załatwienie budżetu było dobrym 
znakiem dla rozwiązania przyszłych kwestyj.

Na tern obrady przerwano. Po zała­
twieniu kilku wniosków nagłych w kwestyi 
zapomóg z powodu klęsk elementarnych, po­
stawił p. P e r n e r s t o r f e r  wniosek uzna­
nia jawności obrad komisyi dla stanu wy­
jątkowego w Tryeście. Wniosek ten prezy­
dent Izby z początku ogłosił jako przyjęty, 
po chwili jednak zauważył, że pomylił się 
przy obliczeniu głosów i na życzenie wyra­
żone z kilku stron poddał wniosek powtór­
nie pod głosowanie, poczein ogłosił, że wnio­
sek upadł 105 głosami przeciw 79. Wywo­
łało to rekryminaeye ze strony pp. D e r- 
s e h a t t y  i P e r  n e r s t o r f e  ra . Prezy­
dent oświadczył, że omylił się przy pierw 
szem zliczeniu głosów, że zresztą drugie gło­
sowanie przedsięwziął na wyraźne życzenie 
wielu posłów.

Prezydent, przywołał ex p od  do porządku 
pp, H a g e n  l i o f e r a ,  S c h o e n  e r  e r a  i 
S t e i n a  za obelżywe wyrażenia w dyskusji, 
a S t e i n a  nadto za wyrwanie Hagenhofe- 
rowi manuskryptu z ręki i za obrażenie P. 
Ministra rolnictwa.

P. B r e i t e r  w zapytaniu do Prezy­
denta Izby podnosi, że przewodniczący i 
wielu członków komisyi dla nietykalności po­
selskiej złożyli swe mandaty do komisyi, po­
nieważ od 10 miesięcy komisja ta nie może 
funkcjonować z powodu braku kompletu. 
Fakt ten jest jaskrawym dowodem niskiego 
stanu etyki i moralności parlamentu austrya- 
ekiego. Jest to publicznym skandalem, któ­
rego prezydyum nie powinno ścierpiee. Poseł 
Breiter zapytuje Prezydenta, czy fakt wymie­
niony jest prawdziwy i czy Prezydent zechce 
w przyszłości temu zaradzić, oraz czy na po­
rządku następnego posiedzenia umieści wy­
bór nowych członków komisyi dla nietykal­
ności i czy postara się, aby komisya ta w 
przeciągu dni 14 zdała sprawę o wydanie 
mówcy sądowi na żądanie byłego dyrektora 
„Unio eatholiea" Kalbermattena.

Prezydent oświadczył, że porozumie się 
w tej sprawie z przewodniczącym komisyi 
dla nietykalności.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 6 tej 
minut 80 wieczorem. Następne dziś o godzi­
nie 12 w południe.

*

(Stan w yjątkow y w  Tryeście.)

W iedeń, 21 lutego. Wczoraj wieczorem 
zebrała się komisya dla stanu wyjątkowego 
w Tryeście. P. Prezes gabinetu oświadczył, 
że dotychczas nie otrzymał dalszych donie­
sień z Tryestu, oprócz tych, o których już 
mówił w ostatniej swej mowie w Izbie. Mó­
wca zapewnił jednakże, że w Namiestnictwie 
tryesteńskiem pracują gorliwie nad wygoto-

„G-azeta Lwowska14 z dnia 22

waniem sprawozdania, a po skończeniu bę­
dzie ono natychmiast przedłożone komisyi.

P. E l l e n b o g e n  powiada, że to o- 
świadczenie uważa za oskarżenie Rządu. Rząd 
zaprowadził stan wyjątkowy w Tryeście na 
własną odpowiedzialność, a nie na odpowie­
dzialność Namiestnika, Rząd musi więc mieć 
dowody stwierdzające konieczność tego za 
rządzenia; nie jest on jednak w stanie przed­
łożyć takiego dowodu.

P. Prezes gabinetu dr. K o e r b e r  o- 
świadcza, że miał obowiązek po dokładnem 
zbadaniu wiadomości i sprawozdań otrzyma­
nych z Tryestu w drodze telegraficznej i te­
lefonicznej, uczynić to, co uczynił.

Przemawiali jeszcze pp. S ć i h i i c k e r  
i G r o s s ,  którzy podnieśli, że z oświadczeń 
P. Prezydenta Ministrów nie można sobie 
wyrobić zdania, czy zaprowadzenie stanu wy­
jątkowego było usprawiedliwione.

P. E l l e n b o g e n  stawia wniosek o bez­
zwłoczne zniesienie stanu wyjątkowego i za­
pytuje, czy prawdą jest, iż aresztowano w 
Tryeście 4 socyalistów i wydano zakaz ogło­
szenia w gazetach stenograficznego protokołu 
posiedzenia Izby, na którem omawiano spra­
wę tryesteńską.

P. Prezes gabinetu dr. K o e r b e r  sprze­
ciwia się natychmiastowemu zniesieniu sta­
nu wyjątkowego i zapewnia, że zniesie go 
sam, jak tylko daną będzie gwarancya, że 
spokój w Tryeście będzie trwały. Dr. Koer­
ber opisuje raz jeszcze zajścia z d. 18 i 14
b. m. oraz przeczy jakoby wydano zakaz 
umieszczenia w gazetach sprawozdania z po­
siedzeń parlamentu.

P. E l l e n b o g e n  obstaje przy swoim 
wniosku. Posiedzenie komisyi zamknięto bez 
powzięcia uchwały.

W im  pistes W wM wmi
n i e  m i e c k i t n .

W toku obrad nad budżetem minister­
stwa wojny w parlamencie niemieckim to­
czyła się gorąca dyskusya w sprawie zaeho 
wania się władz wojskowych względem Po­
laków.

Poseł polski, adwokat Chrzanowski, zwró­
cił uwagę na sposób, w jaki oficerowie, a 
częściej jeszcze podoficerowie, postępują wobec 
żołnierzy polskiej narodowości, skarżył się 
na systematyczne prześladowanie i przezwi­
ska, które w wysokim stopniu obrażają Po­
laków i zniechęcają ieh do służby, a przy- 
tem nie dodają wcale powagi oficerom. Dalej 
poseł polski wspomniał o bojkotowaniu prze­
mysłu i handlu polskiego przez władze woj­
skowe, o pozbawieniu uczniów gimnazjalnych, 
skażanych w procesie toruńskim, przysługu­
jącego im prawa jednorocznej służby wojsko­
wej i skrytykował przy tej sposobności cały 
system germanizacyjny, a zwłaszcza miesza­
nie wojska do spraw politycznych, jakiem 
n. p. jest systematyczne umieszczanie załóg 
wojskowych w miasteczkach polskich.

Minister wojny Gossler zbijał zarzuty 
podniesione przez posła polskiego, a na skargi 
z powodu umieszczenia załogi wojskowej we 
Wrześni, stwierdził że umieszczono tam nie 
2 bataliony, lecz jeden i uczyniono to za 
zgodą reprezentacji gminnej, składającej się 
z 6 Polaków, 6 żydów i 6 Niemców, h  obu­
rzeniem wystąpił minister przeciw uwadze 
p. Chrzanowskiego o „dżumie niemieckiej, 
która coraz więcej szerzy się w dzielnicach 
polskich1* i oświadczył, że poseł zdaje się 
nie znać konstytucji niemieckiej. Dla żołnie­
rza nie ma innej ojczyzny oprócz niemieckiej.
0  obelgach miotanych przez oficerów na żoł­
nierzy polskich minister nic nie wie; gdyby 
wiedział o nich, toby je zganił. Jednemu ze 
skazanych w procesie toruńskim odebrano 
prawo jednorocznej służby wojskowej dlate­
go, że jest „pierwszorzędnym agitatorem"
1 właściwie powinnaby spotkać go za to je ­
szcze większa kara.

Konserwatyści przyjęli oświadczenie mi­
nistra hucznymi oklaskami, a prezydent po­
wołał dodatkowo posła Chrzanowskiego „do 
porządku" z powodu jego wyrażenia o „dżu­
mie niemieckiej", o której dowiedział się do­
piero z ust ministra. Żadne ze stronnictw 
niemieckich nie poparło posła polskiego.

K K O I I K A

Lwów, 21 lutego.

— Kolumna M ickiewicza we Lwowie.
Wczoraj o godzinie 4 po południu odbyło się w 
ratuszu pod przewodnictwem prof. Radziszew­
skiego wspólne posiedzenie komitetu budowy po­
mnika Mickiewicza i miejskich komisyi pomniko­
wej i plantacyjnej. W imieniu tych ostatnich p. 
architekt Rawski złożył referat, zalecając komi­
tetowi najgoręcej do przyjęcia proponowane przez 
komisye miejsce w ogrodzie Miejskim przed

lutego 1902 r.

gmachem sejmowym, jako najdogodniejsze pod 
pomnik tak ze względów technicznych, jak i ar­
tystycznych. Po 3-godzinnej prawie, wyczerpu­
jącej dyskusyi uchwalono ogromną większością 
głosów oświadczyć się za ogrodem Miejskim. 
Zebranie było bardzo liczne.

W dniach najbliższych złoży prezydyum 
komitetu magistratowi miasta Lwowa prośbę o 
faktyczne oddanie mu wspomnianego miejsca i 
o zarządzenie z wiosną fundamentowania na 
koszt komitetu. Nie potrzebujemy dodawać, że 
chwila to dla pomnika decydująca, dająca naj­
większym nawet pesymistom zapewnienie nie­
zbite, że komitet pracował wytrwale i w naj­
krótszym możliwie czasie — mimo licznych prze­
szkód — rzecz do skutku doprowadza. Z dru­
giej strony jednak kryć nie możemy faktu, iż 
na odlewy bronzowe komitet pieniędzy dotąd nie 
posiada. Młodzież akademicka postanowiła swoim 
kosztem uwieńczyć kolumnę bronzowym Zniczem. 
Myśl to bardzo piękna, godna największej po­
chwały i chyba znajdzie wnaszem ofiarnem spo­
łeczeństwie naśladowców, a wówczas i koszt od­
lewów bronzowych Wieszcza i Geniusza komitet 
pokryje bez trudu.

— Z Uniwersytetu, P. Józef Wierz­
bowski otrzymał na Uniwersytecie w Czerniow- 
cach stopień doktora praw.

— Powszechne w ykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dnia 2-3 b. m. w sali ratu­
szowej o godzinie 5 dr. L. German „O weselu 
Wyspiańskiego";

w Zakładzie fizycznym, ul. Długosza 8,
0 godz. pół do 8 wieczorem prof. Uniwersytetu 
dr. If. Twardowski „Zarys psychologii („Siła
uczuć").

— Dziennika urzędowego c. k. Rady
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w
e. k. Padzie szkolnej krajowej nr. 7. wydany 
dnia 19 lutego 1902, zawiera: Okólnik o. k. 
Pady szkolnej krajowej do wszystkich dyrokcyi 
szkół średnich, w sprawie programów szkolnych. 
Wiadomości osobisto. Organizacja szkół. Wia­
domości statystyczne. Konkursa. Ogłoszenia li­
cytacji.

— Opłata od biletów  na widowiska 
na rzecz funduszów dobroczynnych gminy m ia­
sta Lwowa, ma według projektu komisyi bu­
dżetowej następującą sk a lę :

A) od biletów wstępu na przedstawienia
teatralne i koncerta w cenie: 1. po nad 1 K. 
do 2 K. opłata wynosi 10 ha]., 2. po nad 2 
K. do 6 K., 20 hal., 3. po nad 6 K. do 10 
K., 50 hal., 4. po nad 10 K. i wyżej 100 hal. 
Bilety, których cena nie przenosi jednej koro­
ny, nie podlegają opłacie.

B) od biletów wstępu na wszelkie inno 
przedstawienia i widowiska w cenie; 1. nad 
50 lial. do t  K. opłata wynosi 10 hal., 2. po 
nad 1 K. do 2 II., 20 lial., 3. po nad 2 K. 
do 6 K., 40 lial., 4. po nad 6 II. do 10 K., 
100 bal., 5. po nad 10 K. i wyżej 200 hal. 
Bilety, których cena nie przenosi 50 hal., nie 
podlegają opłacie.

Bilety, wydawane członkom stowarzyszeń, 
urządzających przedstawienia sceniczne łub kon­
certa we własnych łub najętych prywatnych lo- 
kalnościach, nie podlegają opłacie. Wszelkie 
przedstawienia i koncerty na cele dobroczynne, 
są wolne od opłaty gminnej. Pobór opłat gmin- 
uycli od biletów cięży bezpłatnie na przedsię­
biorstwach przedstawień teatralnych, koncertów
1 wszelkich innych przedstawień i widowisk, 
wedle przepisów, jakie zaprowadzi gm ina m ia­
sta Lwowa i pod jej kontrolą.

—  Zatwierdzenie nominacyi. Minister­
stwo kolejowe zatwierdziło dokonaną przez W y­
dział krajowy nominację p. Stanisława Kułakow­
skiego na dyrektora krajowego biura kolejowego.

— W alne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia przemysłowego krawców i kuśnierzy 
we Lwowie odbędzie się w piątek, 7 marca b. r. 
o godzinie 5 po południu w sali Stowarzyszenia 
„Gwiazda".

— Składki na W awel. U p. Bronisła­
wy Sefero wieżowej, żony radcy Dworu i dyrektora 
galie. poczt, odbędzie się w niedzielę, dnia 2 
marca, o godzinie 5 po południu w jej prywa- 
tnem mieszkaniu rozbicie puszek ze składkami 
na Wawel.

Osoby zajmujące się zbieraniem tych skła­
dek, zechcą łaskawie osobiście przybyć, lnb pu­
szki nadesłać.

— Przysłowia polskie, ilustrowane przez 
prof. Tadeusza Bybkowskicgo, wydała lwowska 
firma S. W. Niemojowskiego. Na razie ukazała 
się sery a pierwsza kart, obejmująca sześć wzo­
rów. Posiadają one prawdziwie artystyczną w ar­
tość i odznaczają sio przytem ogromną swojsko- 
śeią, ezem celują w ogóle wszystkie prace wspo­
mnianego artysty.

Prezydent włoskiej ligi pokoju zwrócił się 
do p. S. W. Niemojowskiego z bardzo znacznem 
zamówieniem kart z cyklu „Wojny" Grottgera. 
Mają one służyć we Włoszech jako jeden wię­
cej środek w propagandzie pokojowej, odstra­
szając swoją grozą i wierną ilustracją następstw 
wojny.

— Strejk. W fabryce narzędzi wiertni­
czych w Sehodnicy, należącej do N. Niznera 
wybuchł onegdaj strejk robotników metalurgi­
cznych. Powodem strejku jest niewypłacenie ro­
botnikom należącego się im wynagrodzenia.

— W ydział gal. Towarzystwa farmaceu­
tycznego „Unitas" w Krakowie uchwalił, wysto­
sować do Ministerstwa memoryał przeciw łącze­
niu dwóch koneesyj w jednych rękach i przeciw 
dzierżawie i koncesji w jednych rękach, jak to 
się’ dzieje w wielu wypadkach.

— W ystawa dzieł rolniczych. Na od­
bywającym się obecnie kursie rolniczym w Wy­
dziale krajowym, urządzoną została wystawa dzieł 
rolniczych w języku polskim. Obejmuje ona prze­
szło 200 dzieł i broszur z zakresu rolnictwa i 
wszelkich działów gospodarstwa wiejskiego. Wy­
stawa ta budzi wielkie zainteresowanie wśród 
uczestników kursu, a zwiedza ją także wielu 
agronomów z miasta i okolicy.

— W ynalazek. Mechanik lwowski p. 
Karol Domiezek wynalazł i opatentował aparat, 
ubezpieczający zamki przed włamaniem i kra­
dzieżą. Aparat ten daje się zastosować do każde­
go zamku, a polega na tern jego praktyczność, 
że alarmuje dzwonkiem elektrycznym w razie 
włamania. Aparat jest względnie tani.

— Znalezione we Lwowie w różnych 
punktach, w miesiącu maju, czerwcu, lipeu, 
sierpniu, wrześniu, październiku i listopadzie 
1901 r. przedmioty, a przez policje do m agi­
stratu jako nieodebrane odesłane, podjąć mogą 
poszkodowani w I departamencie m agistratu w 
godzinach urzędowych, a to w przeciągu dni 14.

— Stan zdrowotny we Lwowie. Wedle 
nadesłanych do fizykatu miejskiego zgłoszeń, było 
w czasie od 1 — 15 b. m. wypadków: odry 4 
(1 śmiertelny), szkarlatyny 12 (5 śmiertelnycli)i 
tyfusu brzusznego 4 (l w mieście a 3 w koszarach, 
artyleryi Im. Cesarza Ferdynanda), czerwonki 1, 
kokluszu 4 (4 śmiertelne), dyfeteryi 4 i influenzy 
48 (1 śmiertelny).

— Zmarła w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Marya z Niesiołowskich Ubyszowa, wdowa 
po b. właścicielu dóbr ziemskich, w 58 roku 
życia.

A  Zamach samobójczy. W pomieszka­
niu własnem przy ul. Czarnieckiego 6, strzelił 
do siebie wczoraj po południu w zamiarze sa­
mobójczym 30-letni Witold Demiańczuk, współ­
pracownik B ila. Kula przeszywszy pierś, utkw iła 
w okolicy serca. Wezwane pogotowie stacyi ra ­
tunkowej przewiozło desperata do szpitala po­
wszechnego na oddział chirurgiczny.

W pomieszkania D. znaleziono na biurku 
2 listy, adresowane do p. Teodora Olearezuka 
przy ul. Ruskiej 1. 1 i do redaktora B iła , tu­
dzież pamiętnik, w którym, po erotycznym wier­
szyku panny W. H., desperat napisał świeżo: 
„Ne wir nikomu — napysaw na piw hodyny 
pered smertiju. Demiańczuk".

Przyczyną samobójczego zamachu, o ile 
się zdaje, była nieszczęśliwa miłość.

A  Znikł bez śladu. Karolina Ozga, za- 
robnica, zamieszkała przy ul. Krasickich 1. 20, 
doniosła dziś przed południem pohcyi, że mąż 
jej Józef, wydaliwszy się przed 14 dniami z 
domu w celach zarobku, dotąd nie powrócił.

Ozga liczy 32 rok życia, jest średniego 
wzrostu o okrągłej twarzy, blondyn i ubrany 
był w popielatą kurtkę i kaszkiet barankowy ze 
skórzany daszkiem.

A  M iły lokato r. W łaściciel realności 
przy ul. Kaspra Boczkowskiego 1. 3., doniósł 
wczoraj tutejszej policyi, źe lokator jego, nie­
jak i Antoni Heim, wyprowadzając się z jego 
domu, na pamiątkę porąbał w  pomieszkaniu 
przez się zajinowanom drzwi, futryny, ram y o- 
kien i rozwalił piec. Epilog tej sprawy rozegra 
się przed kratkam i sądowemi.

A  Kronika policyjna. Pompę mosiężną 
wartości 200 koron, skradziono wczoraj po po­
łudniu z podwórza gmachu lir. Skarbka.

Zgubiono: zaręczynowy złoty pierścionek 
z szafirem, opatrzony napisem 7 4 1901 i sa­
kiewkę wyszywaną koralikami z kwotą 8 koron.

Zbłąkany piesek maści żółto brązowej, z 
obeiętemi uszkami i marką z r. 1902 jest do
odebrania u pani E. K.. ul. Sw. Wojciecha 1. 5.

— Krakowski cech stolarski obradował 
wczoraj w obecności dr. Sehoenuetta nad sprawą 
utworzenia spółki warstatowej stolarskiej. Sprawa 
ta znajduje się na dobrej drodze.

— Z Podgórza donoszą: Tutejsza Pada 
miejska wychodząc z zapatrywania, że sprawa 
ubezpieczenia robotników na wypadek starości i 
niezdolności do pracy, nie tak prędko będzie 
ustawowo załatwioną, postanowiła zaprowadzić 
ubezpieczenie także dla robotników miejskich we 
własnym zarządzie. W tym celu utworzony bę­
dzie fundusz żelazny, z którego odsetki będą 
szły na pensje dla robotników niezdolnych do 
pracy i dla wdów i sierót po nich. Fundusz ten 
powstanie z przekazywania co roku do niego pe­
wnej części czystego dochodu z wapienników i 
kamieniołomów miejskich.

Na wniosek prof. Krotoskiego uchwaliła 
Rada utworzyć osobną komisye dla nadzoru 
uczniów gimnazjum tutejszego, zwłaszcza uczniów, 
pozostających na stancjach.

— Samobójstwo. W  Bursztynie odebrał 
sobie onegdaj życie wystrzałem z rewolweru 
skierowanym w serce, Leon Raszkę, rządca dóbr 
ks. Jabłonowskich.

— Krematorya. Stowarzyszenie lekarzy 
w I dzielnicy Wiednia uchwaliło na ostatniem 
posiedzeniu rezolucję, oświadczającą się za wpro­
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wadzeniem w Austryi krematoryów do palenia 
zwłok.

— Kradzież w sądzie. Z Potoka Zło­
tego donoszą do „Przedświtu11 : Onegdajw nocy 
zakradł się niewyśledzony dotąd sprawca do po­
koju, w którym mieści się kasa sądu powiato­
wego i skradł gotówką około 1.400 koron.

— Nowa jask in ia  g r y  na Korfu. Bel­
gijscy kapitaliści urządzają na Korfu dom gry. 
Bada miejska oddała grunt pod budowę kasyna 
i strzelnicy na strzelanie do gołębi. W zamian 
będzie otrzymywało miasto 2"0.000 fr. rocznie. 
Co 5 lat będzie ta suma wzrastała o 50.000 fr., 
póki nie dojdzie do wysokości 375.000 fr. ro­
cznie. Kontrakt zawarto na 49 lat. Kapitaliści 
mają się postarać o połączenie okrętowe Korfu 
z Brindisi i Patras. Mieszkańcom wyspy nie bę­
dzie wolno grać pod zagrożeniem grzywny. Układ 
musi zatwierdzić Izba samijska. Porta już udzie­
liła zezwolenia.

M il m frM m i
List pasterski ks. Arcybiskupa dr. J. 

Bilczewskiego o Najśw. Sakramencie wyszedł w 
osobnej odbitce i jest do nabycia w księgarniach. 
Dochód przeznaczony na budowę kaplic w archi- 
dyecezyi.

Pamięci Bohdana Zaleskiego. Stuletnią 
rocznicę urodzin Bohdana obchodzono w Paryżu, 
jak nam ztanitąd donoszą — bardzo uroczyście. 
Dnia 13 b. m., jako w przeddzień obchodu, od­
był się wieczór, poświęcony pamięci poety, w 
polskiem Kole artystyczno-literackiem, pod prze­
wodnictwem p. Wacława Gasztowtta. P. Grasztowtt 
a także pp. Bugiel i Adamowicz wygłosili pię­
kne przemowy, a panna Mielęcka odśpiewała 
dwie dumki Bohdana.

Nazajutrz w kościele Wniebowzięcia N. M. 
Panny odbyło się o godzinie 11 rano nabożeń­
stwo żałobne. Obszerna świątynia była przepeł­
niona. Przybyli oczywiście wszyscy Polacy, ale 
także w znacznej liczbie Francuzi, chociaż ro­
dzina, chcąc zachować czysto polski charakter 
tego obchodu, zaproszenia rozesłała tylko roda­
kom. Po nabożeństwie wiele osób udało się na 
cmentarz Montmartre, gdzie na grobie Bohdana 
złożono liczne wieńce; między innymi: od Koła 
artystyczno-literackiego, od Szkoły polskiej, od 
Stowarzyszenia dawnych uczniów Szkoły pol­
skiej, od Ukraińców.

Eównocześnie nabożeństwa żałobne odpra­
wione zostały w Yillepreui, gdzie Bohdan osta­
tnie lata życia spędził, w Fontainebleau gdzie 
przez czas dłuższy mieszkał, w Ezymie u 00. 
Zmartwychwstańców, we Florę ncyi w kościele 
Serwitów (Santa Annunziata) staraniem p. Tar- 
goniego. Prócz tego w Warszawie, w Żytomierzu 
i w różnych miejscowościach na Ukrainie.

Nie zapomnieli przeto wdzięczni rodacy o 
swoim natchnionym piewcy ukraińskim, którego 
pieśń czysta jak łza a dźwięczna jak dzwonek, 
dotychczas jeszcze porusza i krzepi ich serca.

„Lutnia" lwowska wybrała przewodni­
czącym swym dr. Karola Czernego, dyrektorem 
artystycznym Stanisława Cetwińskiego, I. za­
stępcą przewodniczącego W. Włodzimirskiego, 
II. zastępcą przewodniczącego p. Slawiczka. Za­
stępcą dyrektora artystycznego p. Mieczysława 
Sołtysa, sekretarzem S. Elektorowicza. Do wy­
działu wybrani zostali z grona pań: B. Hanin- 
czakowa, M. Ostaszewska - Barańska i A. Wein- 
rebowa, z grona panów: A. Ardan, J. Blichar­
ski, J. Słotańczyk, dr. S. Fedak, J. Landes- 
berg. Z grona członków wspierających: M. Wa- 
liehiewicz.

Z opery. P. Bel Sorel : rozpoczęła wczoraj 
drugą seryę swyeh występów gościnnych partyą 
Mimi w „Cyganeryi“ . Kto widział artystkę przed 
kilku tygodniami i poznał do jakiego stopnia 
śpiewaczka ta jest „modern11, nie mógł mieć 
wątpliwości, że partya ta znajdzie w niej przed­
stawicielkę pod wielu względami doskonałą. Pod 
wielu względami — a więc i z pewnemi zastrze­
żeniami. Poczyniłbym je pod względem bardziej 
sentymentalnych stron partyi. Sądzę bowiem, że 
u p. Bel Sorel aż nadto widocznie objaw ia się 
przewaga strony namiętnej nad czysto uczucio­
wą, i że uzasadnione to jest w całej indywi­
dualności artystki.

Premiera, (s) W Paryżu w teatrzo Antoine 
dawnym teatrze Wolnym odbyła się premiera 
oczekiwanej niecierpliwie sztuki p. t.: „Filie 
aauvage“, napisanej przez Curela. Autor należy 
do najoryginalniejszych pisarzy dramatycznych 
współczesnej Francyi. Celuje świetnym i wy­
bornym językiem i tematami, świadczącymi o 
jego artystycznym i społecznym ideale i po­
ziomie inteligencji. Niestety forma nie zawsze 
stoi na wysokości treści. Autor nie umie, zhar­
monizować należycie jednej z drugą, ztąd na 
scenie powstaje pewien rozdźwięk, działający 
ujemnie na publiczność i zmniejszający wrażenie 
dzieła. Curel debiutował sztuką „L’Envers 
d’une Sainte", w której przedstawia fałszywe 
powołanie klasztorne i jego ł skutki. Dalsze

jego utwory, jak „L’Envie“, „Figurante11, 
„Le repas du lion" i „Nouvelle idole“, doznały 
powodzenia choć niezbyt długiego. Dwie zwła­
szcza ostatnie są bardzo ciekawe. „Uczta lwia11 
w której Curel zajmuje się kwestyą soeyalną, 
znana jest i u nas ze sceny lwowskiej, gdzie 
była przepysznie przedstawiona podczas pamię­
tnych występów zbiorowych trupy krakowskiej 
ówczesnego dyrektora p. Pawlikowskiego. Druga 
sztuka „Fałszywe bożyszcze" omawia piekącą 
kwestyę praw i obowiązków nauki medycyny 
wobec chorego. Szkoda tylko, że wszystkie te 
tematy nie zawsze są przedstawione w formie 
dramatycznej. Ostatnia jego sztuka „Dzika dziew­
czyna" rozbiła się także o ten szkopuł. Autor 
obejmuje u niej szerokie, za szerokie horyzonty, 
bo ludzkość całą. Excelsior jest jego hasłem, 
ale są tematy, których scena prawie nie znosi.

Sztuka Curela przepojona problematami 
filozoficznymi, religijnymi i cywilizacyjnymi za­
ciekawiła publiczność, która słuchała z usza­
nowaniem, ale i z pewnem zdziwieniem. Boha­
terką jest dzika dziewczyna, znaleziona w Afryce, 
która darowana Francuzowi, przechodzi przez 
całe ewolucye w zetknięciu z pojęciami religijnemu, 
etycznemi i kulturnemi Europy. Po kilku latach 
powraca do Afryki, gdzie znowu w niej biorą 
górę dawne dzikie i krwiożercze instynkta. Ezeez 
bardzo zajmująca, ale nie dramatyczna, a ten- 
deneya autora niejasna.

Sztuka była grana świetnie, zwłaszcza 
przez Antoinea i panią Dispris, która odtworzyła 
skomplikowaną postać bohaterki, owej dzikiej 
dziewczyny.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz pierwszy „Przy telefo­

nie", sztuka w 2 aktach Andrzeja de Lorde i 
Karola Foley; po raz pierwszy „Piękna ogro­
dniczka", fragment sceniczny w 1 akcie przez 
Stanisława Krzywoszewskiego i po raz pierwszy 
„Miły gość", komedya w 1 akcie Jerzego Cour- 
telina; przekład Zofii Wójcickiej.

W sobotę „Carmen", opera w 4 aktach J. 
Bizeta. Drugi gościnny występ Bel-Sorel i wy­
stęp gościnny Mikołaja Lewickiego.

W niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Tamten", sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa.

Wieczorem o godzinie pół do 8, po raz 
szósty „Latający Holender", romantyczna opera 
w 3 aktach li. Wagnera. Przedostatni gośoinny 
występ E. Gruszalewicza i występ gościnny Eugenii 
Strassernównej.

W poniedziałek, po raz drugi „Przy tele­
fonie", sztuka w 2 aktach A. de Lorde i K. 
Foley; po raz drugi „Piękna ogrodniczka", fra- 
gmept sceniczny w 1 akcie przez St. Krzywo- 
szt.wskiego i po raz drugi „Miły gość", kome­
dya w 1 akcie Jerzego Courtelina, przekład Zofii 
Wójcickiej.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 20 lutego).

Otwierając wczorajsze posiedzenie, za­
prosił prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  radnych 
na uroczyste nabożeństwo, które z okazyi 25 
letniego jubileuszu pontyfikatu Ojca św. Leona 
XIII odbędzie się w niedzielę, 23 b. m. w ka­
tedrze łac.

Następnie odpowiedział dr. Małachow­
ski na wniesioną na poprzedniem posiedze­
niu Rady interpelacyę r. Gryglaszewskiego 
w sprawie zaliczek wybranych przez przed­
siębiorcę p. Zygruunta Krykiewicza za roboty 
ciesielskie przy budowie nowej rzeźni. Pre­
zydent oświadczył, że po dokładnem zbada 
niu sprawy, okazało się. iż zarzut uczyniony 
przez p. Gryglaszewskiego jest pozbawiony 
wszelkiej podstawy. P. Krykiewicz wykonał 
roboty za 49.539 K., a na to otrzymał za­
liczkami 47.700 kor. (nie złr. jak twier4ził 
p. Gryglaszewski), a więc mniej niż się na­
leży. Również nieuzasadnionym jest zarzut 
p. Gryglaszewskiego, jakoby roboty wyko­
nane przez p. Krykiewicza nie odpowiadały 
warunkom ofertowym.

E. G r y g l a s z e w s k i  oświadcza, iż p. 
Krykiewicz wyzyskał gminę na 6000 K., 
a na poparcie tego swego twierdzenia stawia 
wniosek nagły o wybranie komisyi z łona 
Eady miejskiej, która niezawodnie stwierdzi, 
iż zarzut ten ma swoją podstawę.

W głosowaniu nagłości nie uchwalono, 
wskutek czego wniosek ten będzie regulami­
nowo traktowany.

Z kolei r. K r a c h  interpelował pre­
zydenta miasta w sprawie nieudzielania sal 
szkolnych na zgromadzenia przedwyborcze.

Prezydent oświadczył, że władze szkolne 
nie godzą się na udzielanie sal szkolnych na 
inne cele, prócz dla celów szkolnych.

Następnie r. dr. L i s i e w  i cz omówiw­
szy w obszernem przemówieniu wyroki wy­
dane przez władze szkolne na uczniów gimna- 
zyalnycb, którzy brali udział w ostatnich de- 
monstracych, postawił podpisany przez kil­
kudziesięciu radnych wniosek, aby prezydent 
miasta wraz z deputacyą wybraną z łona 
Rady miejskiej udał się do wiceprezydenta

Eady szkolnej krajowej z prośbą by tenże 
poddał rewizyi wydane wyroki.

Prezydent oświadczył, źe jakkolwiek 
sprawa taka nie leży w zakresie jego czyn 
ności jako prezydenta m iasta, to jednak 
uczyni temu wezwaniu zadość jako mąż za­
ufania, poseł m Lwowa i ojciec rodziny. 
Z porządku dziennego uchwaliła Rada, że 
przez rogatki miejskie wolno wprowadzać 
mięso w ilości do dwóch kilogramów bez 
obowiązku odsyłania do rzeźni miejskiej ce­
lem ponownych oględzin.

Po dokonaniu wyboru 36 członków do 
komisyi dla przeprowadzenia wyborów do 
Rady miejskiej, uchwalono dostarczać z miej­
skiego zakładu elektrycznego klinikom le­
karskim światła elektrycznego pod warun­
kiem, że Rząd zawrze kontrakt przynajmniej 
na lat dziesięć.

Następnie r. dr. G ł ą b i ń s k i ,  jako ge­
neralny referent budżetu dał w ogólnych 
zarysach pogląd na budżet na rok bieżący. 
Na samym wstępie swego przemówienia za­
znaczył mówca z naciskiem, że mylne jest 
mniemanie, jakoby podatki w mieście na- 
szem się zwiększyły lub, by inwestycye miej­
skie wykazywały stale straty. Zdaniem re­
ferenta tak nie jest. Wyjątek w tym wzglę­
dzie stanowi tylko teatr, gdyż ten nie tylko, 
że nie przysparza miastu żadnych docho­
dów, lecz przeciwnie przynosi straty. Co się 
tyczy innych inwestycyj to jakkolwiek o ich 
produktywności nie ma jeszcze obecnie do­
kładnych zamknięć rachunkowych, mimo to 
na podstawie ogólnych obliczeń twierdzić 
można, że miasto nie poniesie na nich ża­
dnych strat. Z kolei wspomniał mówca o 
szeregu nowych inwestycyj, do których zrea­
lizowania powinna gmina przystąpić w nie­
dalekiej przyszłości. W piewszym rzędzie 
należy, zdaniem mówcy, przeprowadzić sy­
stematyczną kanaiizacyę miasta, uposażyć 
szkoły miejskie w odpowiednie własne bu­
dynki szkolne, rozszerzyć sieć kolei elektry­
cznej, wprowadzić w życie miejski zakład 
pogrzebowy, rozszerzyć sieć rurociągów ga­
zowych i oświetlenia gazowego w ulice dal­
sze i przedmiejskie. Omawiając następnie 
wydatki gminy na oświatę i na administra- 
cyę miejską, podniósł dr. Głąbiński, że wy­
datki na oświatę, są naturalną konsekwen- 
cyą wzrostu ludności i młodzieży szkolnej, 
liczby i płac nauczycieli, czynszów od lo­
kali najętych, opłat wodociągowych w bu­
dynkach własnych i najętych. Również i 
wzrost wydatków na cele administracyi miej­
skiej ma swoje przyczyny w rozwoju miasta 
pod względem ludności i obszaru, tudzież w 
rozszerzeniu się działalności gminy. W koń 
eowym wywodzie wskazał wreszcie mówca 
na potrzebę reformy organizacyi magistratu i 
urzędów miejskich oraz uproszczenia rachun 
kowości i kasowości gminy.

Preliminowane przychody zwyczajne 
funduszu gminy wynoszą 5.054.724 koron (o 
16.974 koron więcej niż w r. 1901), preli­
minowane wydatki zwyczajne zaś 5,052.408 
koron (o 14.787 koron więcej niż w roku 
1901).

Kończąc swój referat, wyraził r. dr. 
Głąbiński nadzieję, że stan finansowy m. 
Lwowa przyjdzie z czasem do równowagi 
budżetowej.

W dyskusyi generalnej zabrał pierw­
szy głos r. J  a n o w i c z. Mówca poddał o- 
strej krytyce dotychczasową gospodarkę miej­
ską, nieliczącą się z groszem publicznym 
a w szczególności wykazywał, w jaki spo­
sób grosz publiczny idzie na marne. Ubi­
tym szlakiem swych przemówień rozpoczął 
krytykę gospodarki miejskiej od budowy 
teatru. Zdaniem Janowicza teatr lwow­
ski wybudowany został nie dla publiczno­
ści 160 tysięcznej, lecz dla owego chyba 
Lwowa, który był w rokn 1842, kiedy to 
teatr budował ś. p. hr. Skarbek. W roku 
tym bowiem, gdy ludność Lwowa nie prze­
kraczała cyfry 40.000 osób, wybudowany zo­
stał teatr na 1600 osób, dziś teatr pomie­
ścić może zaledwie 1150 osób. Ta szczupłość 
miejsc jest także powodem wygórowanych cen 
w teatrze i nadzwyczajnego podwyższania cen za 
bilety na takie przedstawienia, w których jak 
n. p. w sobotę występuje „jakaś Beri Srul". 
(Wielka wesołość). Przechodząc następnie do 
omówienia przekroczeń preliminarza, uchwa­
lonego na poszczególne inwestycye, wykazy­
wał mówca, że zarówno przy budowie tea­
tru, jak rzeźni, wodociągów i strażnicy po­
żarnej, preliminarz przekroczono, jakkolwiek 
można było przy oględnej gospodarce nieje­
den wydatek zaoszczędzić. U nas — mówił p. 
Janowicz dalej — dzieje się przeciwnie. We 
wszystkich powyższych inwestycjach już to 
oddawano-roboty przedsiębiorcom „niby" tań ­
szym, a w rzeczywistości, jak się następnie 
okazało, droższym, bądź też z nieświadomo­
ści, czy też ze złej woli, wprost pieniądze wy­
rzucano na marne. Na poparcie tego swego 
twierdzenia przytoczył mówca cały szereg 
dowodów.

Krytykował następnie radny Janowicz 
sposób regulacji ulic, a ciekawych odesłał 
na ulicę Rejtana i Sokoła. Podniósłszy dalej 
opłakane obecnie robotnicze stosunki zarob­
kowe, żalił się na brak inicjatyw y w tym

względzie ze strony prezydyum magistratu. 
Zdaniem mówcy niejedno znalazłoby się za­
jęcie dla pozbawionych pracy.

Na tem zamknął prezydent dr. M ała­
chowski posiedzenie, odraczając dalszą dy- 
skusyę budżetową do poniedziałku.

Towarzystwo dla popierania 
nauki polskiej.

Przed rokiem przybyło społeczeństwu 
naszemu, przed którem tyle żywotnych pól 
działalności publicznej leży jeszcze odłogiem, 
Towarzystwo, które wzięło na siebie zadanie 
trudne, lecz ważne: zadanie popierania nau­
ki polskiej. Nie jest ono na szczęście pierw- 
szem, ani jedynem, które ten cel czy to bez­
pośrednio, czy to pośrednio, ma spełniać. 
Przedewszystkiem Akademia Umiejętności, a 
potem Towarzystwo Marcinkowskiego, Kasa 
Mianowskiego i t. d. Są to Instytucye, któ­
re od lat już istniejąc i z pożytkiem działa­
jąc, podobny cel mają na oku, — gdy je­
dnak tamte są przeważnie zarazem insty- 
tucyami naukowemi, to jest uprawiającemi 
naukę, nowe Towarzystwo ograniczyło swe 
zadanie wyłącznie do popierania nauki. Z za­
łożenia zatem swego obliczone jest ono na 
to, ażeby skupić jednostki ze wszystkich 
warstw społeczeństwa,' mianowicie zarówno 
tych, którzy sami naukę uprawiają, jak i 
tych, którzy z niej bezpośrednio korzystają, 
a wreszcie i tych, którzy nie stojąc z nią w 
bliższem zetknięciu, przecież znaczenie jej 
uznają i rozumieją — i aby zbierając fun­
dusze w postaci wkładek swych członków, 
fundusze te obrócić na poparcie nauki. Po­
nieważ Towarzystwo oparło swój dochód na 
wpływach, które inaczej nie byłyby otrzy­
mały przeznaczenia służyć celom nauki 
przeto pożyteczność jego jest niezawodną i 
bardzo i doniosłą. Z tego powodu także 
powitano przed rokiem powstanie Towarzy­
stwa z gorącem uznaniem, a dzisiaj z wiel- 
kiem też zadowoleniem społeczeństwo we­
źmie do rąk pierwsze sprawozdanie wydzia­
łu, stwierdzające, że mimo wszystkie trudno­
ści, raiino nieufność niektórych do powo­
dzenia przedsięwzięcia, a pewnego wyczer­
pania finansowego u całego naszego społe­
czeństwa, Towarzystwo nie tylko przyjęło się 
i stanęło na realnej podstawie, iecz nawet 
już w pierwszym roku mogło przystąpić do 
zrealizowania swych zadań, chociaż natural­
nie na razie w skromnych tylko granicach.

Sprawozdanie wydziału opracowane jest 
niezwykle, jak na sprawozdania naszych To­
warzystw, wyczerpująco i metodycznie, a w 
swej pierwszej, ogólnej części obejmuje trzy 
rozdziały, w których przedstawiono trzy za­
sadnicze czynniki działalności Towarzystwa 
i wydziału.

Mianowicie przedewszystkiem podaje 
sprawozdanie zarys historyi założenia Towa­
rzystwa i pierwszych jego początków, które 
znane są czytelnikom Gazety z dawniej­
szych naszych o Towarzystwie doniesień. 
Zanotować z ustępu tego należy jednak, że 
nowowybrany w marcu r. z. wydział Towa 
rzystwa rozwinął gorliwą działalność w szcze­
gólności w zakresie zjednywania nowych 
członków dla Towarzystwa, tak, że liczba 
członków, w porównaniu z tą, którą przeka­
zał wydziałowi komitet organizacyjny, pra­
wie się podwoiła.

O działalności wydziału Towarzystwa 
w kierunku popierania spraw naukowych, 
mówi sprawozdanie w drugim rozdziale. Z roz­
maitych sposobów popierania nauki, które 
wskazuje statut Towarzystwa, wydział ze 
względu na szczupłość dochodów i środków 
Towarzystwa, tudzież na obowiązek nałożony 
statutem, udzielania członkom premij z wła­
snych publikacyj, postanowił skierować dzia­
łalność swą w pierwszym rzędzie wyłącznie 
do podjęcia nakładu wydawnictw naukowych. 
Co do planu tych wydawnictw, postanowił 
wydział publikacje większe, zarówno te, któ­
re podają materyał źródłowy, jako też kon­
strukcyjne, ogłaszać luźnie, bez tworzenia dla 
nich osobnych kategoryj, natomiast dla prac 
mniejszych, przedewszystkiem monografi­
cznych badań poszczególnych zagadnień nau­
kowych, które jeśli są rozrzucone w dro­
bnych publikacyach, nieraz idą w zapomnie­
nie, stworzyć osobne zbiorowe wydawnictwo 
pod nazwą „Archiwum naukowe". Rozpadać 
się ono będzie na dwa osobne działy: dla 
nauk humanistycznych i dla t. zw. nauk 
ścisłych (matematyka, nauki przyrodnicze, 
techniczne i t. p.) Wydawnictwo obu dzia­
łów prowadzone będzie równocześnie w mia­
rę funduszów; każdy dział Archiwum będzie 
się rozpadać na tomy, a każdy tom na ze­
szyty, obejmujące jedną rozprawą, z pagina- 
cyą podwójną (tomu i własną). Większą 
ilość zeszytów, obejmujących razem około 30 
arkuszy druku, utworzy tom z osobną kartą 
tytułową i okładką. Jako pierwszy zeszyt dru­
giego działu „Archiwum naukowego" posta­
nowił wydział ogłosić rozprawę inżyniera 
Łukasza Z. Bodaczewskiego ze Lwowa p. t.: 
„Teorya ruchu wody na zasadzie ruchu fa­



lowego"; druk tej pracy ze względu na po­
trzebę wykonania licznych rysunków i klisz 
cynkograticznych będzie ukończony za 2 do 
3 miesięcy.

Oprócz tego uchwalił wydział przystą­
pić do druku wydawnictwa materyałow hi­
storycznych, zebranych przez prof. Broni­
sława Dembińskiego p. t. „Źródła do dziejów 
drugiego i trzeciego rozbioru Polski". Obe­
cnie znajduje się już w druku Tom I. „Źró­
deł", obejmujący bardzo ciekawe korespon- 
dencye dyplomatyczne między Berlinem, Pe­
tersburgiem, Warszawą, Paryżem, Wiedniem 
z czasów od początku Sejmu czteroletniego 
aż do ogłoszenia konstytucyi 3 maja 1791, 
a służący głównie do wyjaśnienia stosunków 
prusko-rossyjskich w tym czasie, a zwłaszcza 
polityki Prus w obec Rossyi i Polski. Jest 
już 28 arkuszy wydrukowanych; pozostaje 
jeszcze około 6 arkuszy do wytłoczenia — 
jest więc nadzieja, że mniej więcej za pół­
tora miesiąca dzieło będzie całkiem gotowe.

Członków liczyło Towarzystwo z koń­
cem z. r. 634 (mianowicie 106 członków 
czynnych założycieli, 315 czynnych zwyczaj­
nych, 36 wspierających dożywotnich a 177 
wspierających zwyczajnych). Cyfra to na oko 
wcale pokaźna; w rzeczywistości jednak, jak 
sprawozdanie wykazuje, za mała w porówna­
niu z celami Towarzystwa, z tem, kto mógł­
by i kto powinienby przystąpić do Towarzy­
stwa mającego popierać naukę polską, a za­
tem mającego na celu sprawę całego społe­
czeństwa polskiego, równie ważną dla wszyst­
kich. Należy się też spodziewać, że w mia­
rę, jak się będzie rozszerzać zrozumienie ce­
lów Towarzystwa i przeświadczenie o jego 
doniosłości i o potrzebie takiego Towarzy­
stwa, także liczba członków rosnąć będzie 
ciągle i ciągle. Nadzieja to tem bardziej 
uzasadniona, że przecież wkładki członków 
Towarzystwa nie są nawet darem, ani ża­
dną ofiarą, gdyż według statutu uprawniają 
do pobierania bezpłatnych premij z wyda­
wnictw Towarzystwa których warlość odpo­
wiada wysokości wniesionej wkładki.

Dołączone sprawozdanie kasowe wyka­
zuje w dochodach funduszu zakładowego 
14.290 koron (nominalnie 15.554 koron), 
funduszu obrotowego 2.952 K, razem 17.242 
koron (nominalnie 18.496 K). Bądź co bądź 
powiodło sic zatem zebrać w pierwszym roku 
i to wyłącznie z wkładek członków, kwotę 
stosunkowo znaczną, która staje się zawiązkiem 
działalności Towarzystwa na przyszłość, po 
zwala tę działalność już zaraz rozpocząć, i 
upoważnia do nadziei, że Towarzystwo bę­
dzie się stale rozwijało. Niewątpliwie także 
właściwe władze, czy też ciała reprezenta­
cyjne nie odmówią poparcia celom Towa­
rzystwa, — ale nawet na wypadek, gdyby 
zawiodły oczekiwania tego rodzaju subwen- 
cyj lub w ogóle wszystkich nad programo­
wych wpływów, gdyby Towarzystwo musiało 
się oprzeć wyłącznie na własnych s iła c h ; 
sprawozdanie wykazuje, że przy bardzo ostro- 
żnem preliminowaniu, Towarzystwo będzie 
miało z końcem czwartego roku swego istnie­
nia t. j 1904 r., majątek zakładowy wyso­
kości około 36.000 K, przedstawiający roczną 
siłę procentową około 1.500 K, t. j. tyle, 
ile w pierwszym roku miało Towarzystwo do 
rozporządzenia na cele naukowe.

Tak przedstawiają się obliczenia wy­
działu Towarzystwa Miejmy nadzieję, że dla 
dobra polskiej nauki i całego społeczeństwa 
naszego, rzeczywistość przewyższy te ocze­
kiwania. Społeczeństwo powinno usiłowania 
Towarzystwa i wydziału poprzeć najgoręcej.

„E t i u d y“ 0 h o p i n a
przez

Jftkóba Hunekera

tłóm aczyła z angielsk iego M arya M l ó w n a ,

(Ciąg dalszy).

Schumann uważa trzecią etiudę w F 
mniej nową w układzie, chociaż tutaj mistrz 
okazuje zadziwiające zdolności w brawuro­
wych rzeczach. Schumann mówi dalej: „Wszy­
stkie etiudy przedstawiają świetne wzory, 
śmiałej, twórczej siły, są to prawdziwe poe­
tyczne utwory, chociaż nie bez pewnych drob­
nych usterek w szczegółach, ale w całości 
uderzające i potężne. Jednak jeżeli mam wy­
powiedzieć wszystko co czuję, muszę wyznać, 
że jego wcześniejszy zbiór zdaje mi się być 
cenniejszym. Nie myślę przez to uwłaczać 
jego kompozytorskiej wenie, bo te świeżo 
wydane etiudy były pisane prawie w tym 
samym czasie jak pierwszy zeszyt etiud. Tyl­
ko kilka skomponował Chopin ostatniemi 
czasy — pierwszą w As i ostatnią, wspa­
niałą w C-moll, a w obydwóch rozwija wiel­
kie mistrzowstwo. „Niech mi będzie wolno nie 
zgodzić się z Schumannem, bo op. 25 za­
wiera co najmniej dwie największe etiudy 
Chopina — A-moll i C-moll. Najważniej­

szym punktem zacytowanego ustępu jest po­
twierdzenie faktu, że Chopin komponował te 
etiudy w jednym czasie. To objaśnia nieje­
den psychologiczny szczegół. Chopin cier­
piał wiele z powodu nieszczęśliwej miłości, 
zanim przybył do Paryża. Styl miał już 
wtedy zupełnie uformowany. Kullak nazywa 
etiudę w F  dowcipnem małem capriccio, któ­
rego jądro polega na jednoczesnem użyciu 
czterych odmiennych drobnych rytmów, two­
rzących jedną figurę, która powtarza się bez 
przerwy do końca. Jednak w tych powtarza- 
niach zmiany akcentu, świeże modulacye i 
dowcipne antytezy ożywiają i czynią zajmu­
jącą tę kompozycyę. Chopin odrywa barwny 
listek od tego tematycznego kwiatu i poka­
zuje wewnętrzną przemianę jego subtelnego 
rozwoju. Cztery różne głosy mieści w sobie 
tło utworu. Trzeci głos z dołu jest głównym, 
a po nim idzie pierwszy z dołu, ponieważ 
oznaczają melodyjną i harmonijną zawartość. 
Co się tyczy frazowania i palcowania, uwa­
żam Riemanna wydanie za najbardziej za- 
dowalniające. Myśl przewodnia jest tam ja ­
sno wytknięta. Najlepszem jest staranne 
akcentowanie i to w miejscach nie znaczo­
nych wcale w innych wydaniach, które stu- 
dyowałem.

Co za wdzięk, lekkość i słodycz mieści 
w sobie to capriccio! Jego latające figury 
naśladują lot kolibra. Odnosi się to wraże­
nie, że jesteśmy na otwTartem polu, słońce 
świeci na niebie, wszystko dokoła oddycha 
wesołością, zadowoleniem i iluzyą szczęścia. 
Nawet, gdzie ton się zaciemnia i atmosfera 
staje się chłodniejszą i więcej ponurą w 
części łl-dur  nie ma prawdziwego smętnego 
nastroju.

Koniec, który powinien „zamierać“ sto­
pniowo wedle Kullaka, ma różnorodne pal­
cowanie. Kullak daje bardzo trudne palco­
wanie dla pierwszej grupy, czwarty palec w 
obydwóch rękach. Jest to użyteczne dla na­
uki, ale dla popisu trzeci palec jest pewniej­
szy. Billów radzi pianiście, żeby trzymał 
„górną część ciała jak najspokojniej, bo ka­
żdy szybszy ruch zniszczył by cel etiudy, 
którym jest osiągnięcie swobodnego przegu 
bu“. Podaje także odmienne frazowanie w 
takcie siedemnastym i zakazuje ostry, kori- 
ezaty sposób grania sforzato w ostatniem 
powtórzeniu tematu. Kullak jest hojny w u- 
dzielaniu dobrych rad i sądzi, że uderzenie 
powinno być lekkie, a ręka suwana, zaś w 
H -dur części „ogniste, dobitne akcentowa­
nie niższych tonów". Kapryśna, fantastyczna 
i wdzięczna ta etiuda przedstawia Chopina 
w dobrym humorze, co się rzadko zdarza. 
Schumann mówi o niej, że — ta etiuda po­
winna być wykonaną z „uprzejmą brawurą".

Do czwartej etiudy w A-moll możemy 
mało co dodać do słów Kullaka, który pisze:

„W ogólnem pojęciu jest prawie każdy 
utwór muzyczny etiudą. ściślejszem zna­
czeniu jednak żądamy od etiudy, żeby miała 
pewien specyalny cel na uwadze, sztukę uła­
twienia w czemkolwiek, i żeby prowadziła 
do zwyciężenia jakieś osobliwszej trudności, 
czy to technicznej, rytmicznej, lub deklama- 
cyjnej. (Roberta Schumanna „Żbiorowe Pisma 
201"). Etiuda A -m o ll jest mniej zajmująca 
z technicznego, jak rytmicznego punktu wi 
dzenia. Podczas kiedy na mocne części taktu 
(1, 3, 5 i 7 ósemka) są tylko pojedyńcze 
tony (w basie), które są do pewnego punktu 
„swobodne, obojętne i wolne od wszelkich 
dodatków" słabe części taktu (2, 4, 6 i 8 
ósemka) są obciążone akordami, z których 
większa część, oprócz tego posiada akcenty 
przeciwne do regularnych uderzeń taktu. Da 
lej, łączy się z tymi akordami, lub można 
powiedzieć wyłania się z nich, kantylena 
w górnym głosie, która okazuje się w syn- 
kopowej formie w przeciwieństwie do mocnych 
części basu. Ta kantylena poczyna się na sła­
bej części taktu i tworzy liczne opóźnienia.

Wszystkie te rzeczy w połączeniu na­
dają tej kompozycyi osobliwszy koloryt i czy­
nią z niej mały charakterystyczny utwór, 
który rnożnaby nazwać „Inquietude“. Go się 
tyczy technicznej strony, dwie rzeczy należy 
studyowae: staccato akordów i wykonanie 
kantileny. Akordy należy brać więcej naci­
skaniem, niż uderzeniem. Palce muszą opie­
rać się bardzo lekko na klawiszach a potem 
wznieść się do góry w bardzo elastyczny spo­
sób. Ten ruch ręki do góry musi być bardzo 
lekki. Wszystko należy wykonać z największą 
precyzyą. a nie powierzchownie. Gdzie prze 
jawia się kantylena, tam każdy ton melo­
dyjny musi brzmieć oddzielnie od tonów 
akompaniamentu. Tutaj palce, które wydoby­
wają tony melodyi, muszą naciskać klawisze 
ze specyalną siłą, a ręka pow inna zwrócić się 
lekko na prawo (ukośne uderzenie). Porównaj­
my z tą etiudą introdukcyę do „Oapriccia" 
w II-moll z orkiestrą M endelssohna! W y­
jąwszy kilku miejsc gdzie jest ralłentando, 
należy grać tę etiudę ściśle w takcie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawa przemysłu cukrowego. Z W ie­

dnia ze strony kompetentnej donoszą telegra­
ficznie, że Rząd w kwestyi cukrowej nie po­
wziął jeszcze ostatecznej decyzyi (co do kwe­
styi premij i cła), jak to zresztą w obecnym 
stanie międzynarodowych rokowań w tej spra­
wie rozumie się samo przez się.

Z Pragi telegrafują: Na wczorajszem 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu prze­
mysłowców cukrowych z Czech przyjęto po 
długiej dyskusyi jednogłośnie rezolucyę o- 
świadczającą, że przy obecnych niskich ce­
nach cukru zniesienie premij eksportowych 
uniemożliwiłoby zupełnie uprawę buraków. 
Także zniesienie ceł ochronnych uniemożli­
wiłoby kartel cukrowy, co wywołałoby kata­
strofę w przemyśle cukrowym i w rolnictwie. 
Zważywszy, że Anglia przy konsumcyi ro­
cznej 14 milionów cent. metr. cukru, impor­
tuje z Austryi i Niemiec około 10 milionów, 
podczas gdy przywóz z Włoch i z kolonij 
wynosi tylko 800.000 cent. metr., także cła 
prohibicyjne (karne) nałożone przez Anglię, 
odbiłyby się tylko na konsumentach, a ci 
znowu nie zechcą płacić wyższych cen za 
cukier importowany, tak, że austryacki cukier 
nie mógłby tam konkurować. Postępowanie 
Anglii, która eksportuje do Austro-Węgier i 
Niemiec towary wartości przeszło miliarda 
koron rocznie, powinno się na wzór Rossyi 
energicznie odeprzeć. Rezolucya wyraża na­
dzieję, ze Rząd austryacki nie ustąpi przed 
groźbami Anglii, i nie zgodzi się na dalsze 
rokowania co do premij i ceł cukrowych, 
nawet bez poparcia Niemiec.

Wreszcie z Wiednia telegrafują: Wczo­
raj odbyło się nader liczne zgromadzenie 
przemysłowców cukrowych z Morawii, Szlą- 
ska, Austryi dolnej, G a l i c y i  i B u k o w i ­
ny. które przyjęło rezolucyę podobną do tej, 
jaką uchwalono w Pradze i podniesiono też, 
że zebrani obstają przy stanowisku zajętem 
przez reprezentantów przemysłu cukrowego 
austro-węgierskiego w dniu 9 lutego b. r. w 
Berlinie.

Fabryki wagonów zwracały się nie­
dawno do Ministerstwa kolei żelaznych z 
prośbą, aby ze względu na brak roboty już 
teraz oddane im były zamówienia na rok 
1903. Ministerstwo czyniąc zadość tej proś­
bie. zamówiło już teraz 1150 wagonów oso­
bowych i towarowych, których zakupno było 
według programu przewidziane dopiero w 
roku 1903. Zamówione wagony kosztują 6 
milionów koron. Fabryki rozpoczynają zaraz 
pracę i dostarczą wagonów tych jeszcze w 
bieżącym roku.

„Schodnica". Jutro odbędzie się w 
Wiedniu posiedzenie rady zawiadowczej To­
warzystwa naftowego „Schodnica", na któ- 
rem załatwione będzie zamknięcie rachun­
ków. Dywidenda — jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie — będzie wynosiła 80 koron.

Koleje żelazne w  K rólestwie Pol- 
skiem. Długość sieci kolejowej w dziesięciu 
guberniach Królestwa Polskiego wynosi 2465 
wiorst, czyli 4’4 prc. całej sieci w państwie 
rossyjskiem; z tego 1978 wiorst ma szero­
kość normalną i pozostaje w eksploataeyi 
rządu, a 487 wiorst jest zagranicznej szero­
kości (warszawsko-wiedeńska i fabryczno- 
łódzka). Na 1000 wiorst kwadratowych Kró­
lestwa przypada 2P8 wiorst kolei, t. j, o 7 
razy więcej, aniżeli w cesarstwie wogóle i 
dwa razy więcej aniżeli w Rossyi euro­
pejskiej.

Kalendarz rybacki. W marcu nie 
wolno łowić raka samca i samicy; zaś od 
16go boleni, lipieni i głowacic.

Złowione ryby musza mieć przepisaną 
miarę.

W dni słoneczne o łagodniejszej tem ­
peraturze można między godziną 9 a 10 rano 
i 2 a 3 po południu wolno łapać na wędkę 
pstrągi, łososie, karpie, płotki, czerwonki i 
babki.

W ied eń , 21 lutego. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 264'—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 256-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500-—•, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 280-—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 254'25, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82-—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 110'25; 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18-70, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 427'— , Clary 40 zł. m .k. 166-—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 85‘—. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 74-— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 72-—, Ofen 40 zł, 199-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 184-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

54’—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł 29-50. 
Losy fund Areyksięeia Rudolfa 10 zł. 80’ - ,  
Salma 40 zł. m. k. 230-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 80 '—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 270 '—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 414'— .

W iedeń, 21 lutego. Cukier (spokojnie- 
18-40 do —1— . Spirytus (niezmieniny) 37'80 
do — ■— . Nafta niezmieniona.

W iedeń, 21 lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień —■— d o —1—. Pszenica na wiosnę 
9 59 do 9-60. Pszenica na maj-czerwiec 
9'62 do 9-64. Żyto na wiosnę 8'87 do 8'88. 
Żyto na maj-czerwiec 7 8 4  do 786. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień — — do — , 
Kukurudza na sierpień-wrześ.—*— do —‘—. 
Kukurudza na wiosnę —•— do —•—. Ku- 
kurudza na maj - czerwiec 5-66 do 5-68. 
Owies na wiosnę 7-90 do 7'92. Owies na 
maj-czerwiec — •— do —•— . Owies na je­
sień — •— do —•— . Rzepak na sierpień- 
wrzesień 1 2 '8 5 d o l3 '— . Rzepak na wrzesień- 
październik —•— do — ■—. Rzepak na sty­
czeń-luty — do — . Olej rzepakowy na 
styczeń-kwiecień —■— do —'— .

Usposobienie: pewne. — Pogoda: po­
chmurno.

Budapeszt, 21 ltRego. Targ zbożowy.
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na maj —■— do —•—• Pszenica na pa» 
ździernik 8'37 do 8'38. Pszenica na kwie­
cień 9-46 do 9-47. Żyto na kwiecień
7-78 do 7-79. Żyto na październik 6'97 
do 6 98. Owies na kwiecień 7-64 do 7'65. 
Owies na październik 6'28 do 6'30. Ku­
kurudza na maj 5'37 do 5'38. Kukurudza 
na lipiec 5 51 do 5 53. Kukurudza na sier­
pień — do — . Kukurudza na paź­
dziernik — do — •— Rzepak na sierpień 
12-35 do 12-45.

Oferty: na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna: s łab a .— Usposobienie: spokojne.— 
Pogoda: piękna.

Berlin, 21 lutego. Banknoty austryackie 
85-35, Spirytus 34-40.

Frankfurt, 21 lutego. Austryackie Kre­
dyty 219-10, Koleje państwowe 144-80, 
Alpiny —•— , Disconto — •—, Laura 194-75, 
Montany —■—.

Paryż, 21 lutego. Trzyprocentowa ren­
ta 101-10, Mąka 26'35.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18*20 do 18 30, loco Ołomuniec 17-40 
do 17 50, loco Berno Wiedeń 17-70 do 17'80, 
na marzec loco Aussig 18 25 do 18-35. Cu­
kier w kostkach: prim a  88-75 do 89‘— , 
secunda 88-25 do 88‘50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 37-50 do 38-—- 
Nafta kaukazka: transita Tryest 8'25 do 
8-75, galicyjska przeźroczysta 32-— do 82*50 
( Cenj w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 21 lutego. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-90 do 9-05, pszenica na termina — •— do 
—■•—, żyto gotowe 6 75 do 6 90, żyto na 
term ina—•— do— -—, owies obrocZny gotowy 
6’80 do 7-20, owies obroczny na termina— •— 
do — jęczmień pastewny 5‘50 do 5*75, 
lęczmień browarniczy 6-50 do 6'75, rze­
pak 13'50 do 14-—, lnianka 11-— do 
11-50, groch pastewny 7-50 do 7-75, groch 
do gotowania 8-50 do 13 —, wyka 7-75 
do 8'50, nasienie lniane — •—  do — , 
nasienie konopne —■— do —*— , bób — — 
do —-—, bobik 6-— do 6’25, hreczka6 75 
do 7 50, kukurudza nowa 5-90 do 6-10, kuku­
rudza stara —-—d o —-— , chmiel za 56 kilo 
—•— do — ■—, koniczyna czerwona 58-— do 
65-—, koniczyna biała 50-— do 100'—, koni­
czyna szwedzka 50-— do 95-—, tymotka 28-— 
do 36-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-50 do 16-75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 16-—  do 16-25, 
waranty — .— do — ■ —.

Usposobienie co do pszenicy i owsa 
dobre, co do żyta słabsze.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
Droduktów we Lwowie od 12 lutego do 18 
lutego r. z. bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszenica 8’90 do 8;05, żyto 
6-75 do 6*90, jęczmień browarny 6’50 do
6-85, pastewny 5-50 do 5-75, owies 6-95 do
7-20, hreczka 6*75 do 7-50, kukurudza zeszło­
roczna 6-l0, do 6-25, kukurudza nowa 5‘90 
do 610 , proso — •— do — ■—, groch do go­
towania 8-50 do 12-50, groch pastewny 7-60 do
7-90, soczewica — do — —, tasola — •— 
do —■— , bobik 6-— do 6‘25, wyka 7-75 do
8-50, koniczyna czerwona 54-— do 65-—
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koniczyna biała 60-— do 100"—, koniczyna 
szwedzka 55 '— do 92 50, tymotka 29"— do 
36 —, anyż rossyjski 2 3 '— do 24-—, anyż płaski
— do — ‘— , km inek---------do — •—, rzepak
zimowy stary 13 40 do 13 75, rzepak nowy 
— •— do — '—, lnianka 10’5f> do 11’ , 
nasienie Inianne 12-40 do 12 65, nasienie 
konopne 860  do 9-10. chmiel — ' — 
do —■—, nowy — •— do — •—, łój 36-— 
do 36-50, nafta zwykła 15‘— do 16, nafta
salonowa 17-— do 18 —, wosk z iem n y ------
do —•— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —■— , skóry surowe —•— do —•—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 34 60 do 
4395.

OSTATIIA POCZTA
Fremdcnblalt dowiaduje się, iż radca 

ministeryalny w ministerstwie handlu dr, 
Ryszard HasenShrl otrzymał tytuł i chara­
kter szefa sekcyi. Dr. HasenOhrl jest zastęp­
cą, szefa I. sekcyi barona Weizelsberga dla 
spraw przemysłu, handlu wewnętrznego i że­
glugi. __________

U austro-węgierskiego ambasadora Szo- 
gyenyego w Berlinie odbył się wielki obiad, 
na którym byli obecni: brat cesarzowej nie­
mieckiej, książę Giinther szlezwicko holsztyń­
ski z małżonką, księstwo Karolowie Hohen­
zollernowie i i.

Korespondent berliński budapeszteń­
skiego Budapesti Hirlap  ogłasza rozmowę z 
królem Aleksandrem serbskim. Król miał się 
zastrzedz przeciw zarzutom, jakoby obecny 
rząd serbski popierał dążności panslawisty- 
czne i rusofilskie. Owszem król Aleksander 
szczerze kocha i uwielbia Monarchę Austro- 
W ęgier i uważa za cel swoich rządów utrzy­
manie jak najlepszych stosunków z austro- 
węgierską Monarchią.

Skupczyna serbska przyjęła znaczną 
większością rezolucyę potępiającą wycieczki 
pewnych dzienników zagranicznych przeciw 
królowi i dynastyi i zapewniającą króla o 
wierności i uległości ludu serbskiego. Prezes 
gabinetu Yuics popierając tę rezolucyę o- 
świadezył, że kampanię antidynastyczną pod 
żegają t. z. pretendenci i mieszkający w Wie­
dniu malkontenci, z których kilku było nie­
gdyś ministrami serbskimi.

W Sofii uważają fakt, że książę buł­
garski Ferdynand udał się na dłuższy pobyt 
do Menbmy, za dowód zupełnego uspokoje­
nia i równowagi stosunków wewnętrznych

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Złote gody tfajd. Areykslęcia 

era.

Wiedeń, 21 lutego. W kaplicy dwor­
skiej w Burgu odbyła się dziś o 11 przed 
południem uroczysta Msza św. z okazyi zło­
tego wesela Najd. Arcyksięcia Rainera i 
Najd. Arcyksiężnej Maryi. Ks. kardynał Gru- 
scha dopełnił ceremonii poświęcenia pier­
ścieni, które włożyli sobie nawzajem na ręce 
Najd Jubilaci. Uroczystość odbyła się w obe­
cności Najj Pana, wszystkich Najd. Arcy- 
książąt i Arcyksiężen bawiących w Wiedniu, 
tudzież zagranicznych książąt, dalej wszy­
stkich PP. Ministrów, oraz dygnitarzy Dwo­
ru, wielu posłów i członków Izby panów.

Jubileusz Papieżu.

K raków , 21 lutego. (Tel. pr.) Z po­
wodu 25-roczniey pontyńkatu Papieża Leona 
XIII. wysłał wczoraj ks. kardynał Puzyna do 
Rzymu telegram z życzeniami, od siebie, 
duchowieństwa i wiernych z całej dyecezyi.

Na ten telegram nadeszła następująca 
odpowiedź. „Do Einineneyi ks. kardynała 
Puzyny księcia biskupa krakowskiego — Oj­
ciec św. z wielką radością przyjął wyrazy 
synowskiego przywiązania i gorące życzenia, 
które W. Emineńcya przesłał przy rozpo­
czynającym się 25 roku Jego pontyfikatu i 
w swej łaskawości przesyła Tobie, twemu 
sufraganowi i duchowieństwu i wszystkim 
wiernym dyecezyi krakowskiej Apostolskie 
błogosławieństwo". Podp. kardynał Rampolia.

Kolonia, 21 lutego. Koeln. Ztg. do­
nosi z Berlina, że prawdopodobnie generał 
baron Loe z Bonn wydelegowany będzie ja­
ko zastępca cesarza Wilhelma do Ojca św. 
celem złożenia Mu życzeń jubileuszowych.

Rada państwa.
Wiedeń, 21 lutego. Dzisiejsze posiedze­

nie Izby posłów rozpoczęło się dopiero o go­
dzinie 12 minut 45 po południu. Między od- 
czytanemi dziś interpelacyami znajduje się 
interpelacya posła Z i ć k a r a  i tow.. w któ­
rej interpelanci zapytują: czy prawdą jest. 
że traktaty handlowe nie zostaną wypowie­
dziane, lecz przedłużone na rok.

Pp. D a s z y ń s k i  i tow., interpelują 
P. Prezydenta Ministrów w sprawie areszto­
wań austryackich obywateli w Rossyi. In te r­
pelanci wskazują na to, że nie można na 
wet dowiedzieć się u władz rossyjskieh, jaki 
los spotkał obywateli austryackich, areszto­
wanych w Rossyi i zapytują P. Prezydenta 
Ministrów, czy zechce skłonić P. Ministra 
spraw zagranicznych, aby u rządu rossyj- 
skiego dowiedział się w drodze urzędowej, 
co się stało z austryackimi poddanymi Adol­
fem Langiem i Kazimierzem Pruszkowskim.

Po odczytaniu mterpelacyj i wniosków, 
p. H o l a n s k y  w zapytaniu do Prezydenta 
Izby występuje przeciw temu, że podczas 
wczorajszej burzliwej sceny między pp Schoe- 
nererem a Hagenhoferem, kwestor Walz, za­
miast uspokajać jeszcze więcej drażnił, i do 
pewnego posła ezeskiego zawołał: „Pan je 
steś znany krzykacz 1“ Mówca protestuje 
przeciw temu i prosi Prezydenta o odpowie 
dnie zarządzenie.

Wiceprezydent K a i s  e r  odpowiada, że 
zajście to będzie przedmiotem dochodzenia.

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego: dalszy ciąg ogólnej dyskusyi
budżetowej.

Zabiera głos socyalista H a n  n i c h .  — 
Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 2 i lutego. Subkomitet dla po­
datku od biletów kolejowych przyjął wczoraj 
wieczorem §. 1 przedłożenia rządowego, a 
odrzucił wniosek o zaprowadzenie progre­
sywnego podatku od biletów kolejowych.

Kraków, 21 lutego. (Tel. prywatny). 
M agistrat obradował nad sprawą usunięcia 
deficytu i zdołał obniżyć deficyt o kilka le­
dwie tysięcy koron. W poniedziałek będzie 
obradowała koinisya budżetowa nad usunię­
ciem deficytu.

K raków , 21 lutego. (Tel. pry w.). Sku­
tkiem odwołania się prokuratoryi Państwa 
od wyroku sądu I. instancyi, który nie za­
twierdził konfiskaty „Legend" Niemojew- 
ak.ego, sprawa ta rozpatrywaną będzie 
przez sąd wyższy na sesyi zwykłej, odbywa­
jącej się w każdą środę, a więc w najbliż­
szą środę, 26 b. m.

Kraków, 21 lutego. (Tel. p ry  w.). Przed 
trybunałem przysięgłych toczy się dziś roz­
prawa przeciw trzem parobkom z Jaworzna, 
Krańskiemu, Mosiałowi i Kapciowi. Krański 
oskarżony jest o zbrodnię zabójstwa, popeł­
nioną na osobie karczmarza Lewka Weinhe- 
b era ; wszyscy zaś trzej oskarżeni są o oszu­
stwo i gwałt publiczny.

Poznań, 21 lutego. (Tel. pry w.) Dzien­
nik Poznański omawia agitaeyę przeciw ko­
mitetowi wrzesińskiemu i przypisuje ją wpły­
wom socyalistycznym. Z doniesień Dziennika 
wynika, żerna się podobno odbyć jakiś wiec, 
celem obalenia komitetu i zbierane są pod 
pisy na manifest zwrócony przeciw komi­
tetowi.

Dziennik twierdzi, że już teraz niektóre 
interesowane osoby żałują, że pozwoliły nad­
użyć swej dobrej wiary i dały swe podpisy 
na ten manifest.

Berlin, 21 lutego. Na wezorajszem po­
siedzeniu parlamentu w toku dyskusyi nad 
etatem ministerstwa wojny ks. prałat Jaż­
dżewski wyraził nadzieję, że zarząd wojska 
nie będzie używał załóg w prowineyi po­
znańskiej do zwalczania i bojkotowania prze­
mysłowców polskich. Polacy w przeciwnym 
razie będą wiedzieli jak się bronić. Nie leży 
to także w interesie wojska, aby jego etat 
komplikowano przez wciąganie doń kwestyj 
narodowo-politycznych. — Parlam ent przy­
jął etat wojskowy.

B erlin , 21 lutego. (Tel. prywatny). 
Syn tutejszego znanego ekonomisty, prote­
stanta Adolfa Wagnera, dr. Fryderyk Wa­
gner, przeszedł na katolicyzm,

Oassel, 21 lutego. Wczoraj dostawiono 
do tutejszego więzienia dyrektora „Treber- 
troeknungsgesellschaft" Schmidta, wydanego 
przez władze francuskie.

Petersburg, 21 lutego. W s ta r : zdro­
wia 1'ołstoja nastąpiło przesileń' '-regó 
przebiegu jednakże jeszcze n : mo.

Rzym, 21 lutego. Wcz ir-
lament mową tronową, która '-
reg ustaw społecznych i ust 
dzeniu zasady nierozwiązalności 
cywilnego". Mowa tronowa stwii 
sunki ze wszystkimi mocarstwa 
najlepsze i że stanowisko Włoch 
cie mocarstw jest korzystne. Włoc 
osiągnąć owe cele przy istniejących s

i dobrych stosunkach z innemi państwami. 
Mowa tronowa zajmuje się także polityką 
kościelną i podnosi w sprawie stosunku pań­
stwa do Kościoła, że rząd trwa przy zasa­
dzie ścisłego rozdziału władzy państwowej 
od kościelnej. Rząd przyznaje duchowieństwu 
należne mu honory, jednakże musi się ono 
w swej działalności ograniczać do pola ko­
ścielnego, a wolność sumienia i religii musi 
być uszanowana.

Rzym, 21 lutego. Agencya Stefaniego 
donosi, że król przyjął dymisyę ministra dla 
robót publicznych Diusego.

Belgrad, 21 lutego. Na tajnem posie­
dzeniu senatu, minister wojny odpowiedział 
na interpelacyę komendanta wojska gener. 
Frenkowicza w sprawie zaległego żołdu ofi­
cerskiego. M inister oświadczył, że z począt­
kiem b r. wypłacono cały zaległy żołd aż 
do połowy grudnia.

Paryż, 21 lutego. Książę Joachim Mu­
rat odjechał do Wiednia, aby odwiedzić 
chorą siostrę swą, hrabinę Gołuehowską, 
żonę P. Ministra spraw zagranicznych.

Paryż, 21 lutego. Z Tientsinu telegra­
fują: Pułkownik Marchand wyjechał wczoraj 
do Franeyi przez Syberyę. Z rozkazu cara 
przydano mu do towarzystwa eskortę ros- 
syjską.

Baku, 21 lutego. Z pod gruzów w Sze- 
masze wydobyto 32 osób jeszcze żyjących.

Pekin, 21 lutego. Ciało dyplomatyczne 
było wczoraj na dworze chińskim na audyen- 
cyi noworocznej. Na tronie zajęła miejsce 
cesarzowa, a po lewej stronie cesarz i austro- 
węgierski poseł Ozikan złożył życzenia. Ks. 
Czing odczytał odpowiedź. Cesarzowa wdowa 
rozmawiała dosyć długo z br. Ozikanem za 
pośrednictwem tłómacza.

Wypadki w Hiszpanii.

M adryt, 21 lutego. Ma być ogłoszone 
rozporządzenie, zarządzające stan wyjątkowy 
w całej Hiszpanii. Sądzą tu powszechnie, iż 
po ogłoszeniu tego rozporządzenia wybuchnie 
przesilenie gabinetowe.

Na końcu wczorajszego posiedzenia Izby 
deputowanych po atakach p. Romero-Robledo 
na rząd, zabrał głos prezydent ministrów 
Sagasta, i oświadczył, że niczego nie zanie­
cha, aby wyświetlić prawdę. Rządowi po­
trzeba przecież czasu na załatwienie obecnych 
kwestyj. przyczem rząd liczy na dobrą wolę 
posłów.

Po ponownych atakach Romera posie­
dzenie odroczono.

Z Barcelony donoszą, że wielka część 
okrętów odpłynęła z portu nie wyładowaw­
szy towarów, gdyż strejkujący chcieli napaść 
na nie i zrabować towary. W Barcelonie 
daje się odczuwać brak żywności z powodu 
zastoju w dowozie.

Strejkująey zabili trzech robotników, 
którzy chcieli powrócić do pracy, oraz jedne­
go piekarza, który samowolnie podwyższył 
cenę chleba.

Ruch tramwajowy wstrzymany. Strej- 
kujący czynią przeszkodę w biciu bydła. Wczo­
raj przybyły tu nowe pułki wojskowe. Jest 
pewność, że ruch ten wywołali i kierują nim 
anarchiści. Ekscedeńei nigdzie nie stawiają 
oporu zwartą masą, a tylko atakują ciągle 
wojsko i strzelają, poczem się rozpraszają i 
na innem miejscu znowu wywołują ekscesy 
tak aby ciągle podtrzymywać ruch rewolu­
cyjny.

M adry t, 21 lutego. Według prywatnych 
depesz z Saragossy, wybuchł tam strejk ge­
neralny.

M adryt, 21 lutego. Z Barcelony tele­
grafują że wczoraj przyszło tam do starcia 
między służbą kolejową, a strejkującymi ro­
botnikami, z których jeden zginął na miej­
scu. W pewnej miejscowości na prowineyi 
zrabowano piekarnię. Pomiędzy Sabadel, a Ca 
rassa przerwano druty telegraficzne; w Man- 
reso ogłoszono stan oblężenia.

M adry t, 2 1 lutego. Wczoraj wieczo­
rem ogłoszono w Saragossie sądy doraźne. 
Po ogłoszeniu ich usiłowali ekscedenci wstrzy­
mać ruch tramwayowy i urządzali demon- 
straeye. Kilka osób aresztowano. Komendant 
Barcelony zarządził, aby mieszkańcy wydali 
władzom wszelką broń.

M adryt, 21 lutego. W senacie oświad­
czył minister wojny Veyler, że sytuacya w 
Barcelonie nie zmieniła się. Sklepy szcze­
gólnie z prowiantami pozamykane. Rząd ma 
zamiar powołania rezerwy. Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, że przyjmuje na 
siebie odpowiedzialność za te zajścia W to­
ku dyskusyi ganili członkowie opozycyjni po­
stępowanie rządu.

Barcelona, 21 lutego. Robotnicy strej- 
kujący obrzucili kamieniami pociąg odjeżdża­
jący do Franeyi. W mieście rozlepiono pla­
kat, grożący ostremi represaliami, bombami 
i dynamitem, jeżeli wojsko dalej będzie strze- 
ało.

Strejkująey zrabowali wczoraj kilka 
'•sztatów w pomieszkaniach prywatnych, 

tórych pracowano. Rokowania wydawców

gazet z zecerami nie doprowadziły do rezul­
tatu. Policya aresztowała kilku znanych anar­
chistów.

Dyrekcye kolei ogłosiły, że w obec tych 
zajść nie mogą utrzymać ruchu kolejowego. 
Z różnych stron Hiszpanii nadchodzą wiado­
mości o manifestacyaeh.

Konsulowie odbyli wczoraj konferencyę.

Podbój Transyaalu.

Londyn , 21 lutego. Lord Kitchener 
telegrafuje z Pretoryi, że generał Hamilton 
stoczył z Boerami bitwę pod Klippban. Po 
stronie angielskiej padło dwóch oficerów i 
dwóch żołnierzy, a kilku jest ranionych, 46 
żołnierzy angielskich dostało się do niewoli 
boerskiej, lecz wkrótce wypuszczono ich na 
wolność.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 lutego. 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-32, Renta majowa 10D60, W ęgier­
ska renta koronowa 97-—, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 694*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 710-—, Akcye Anglo- 
banku 286- — , Akcye Unionbanku 567*—. 
Akcye Bankvereinu 462-— , Akcye Lander- 
banku 43D50, Akcye Kolei państwowych 
673-75, Lombardy 72-50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 472-—, Akcye Fabryki broni — •—, 
Akcye tytoniow e—-—, Akcye Alpiny 402-50. 
Akeye Rima Muranyi 512-50, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żel. —•— , Losy ture­
ckie 110 50, Ruble 253‘50, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 95-90, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 94 15, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 94'80.

Usposobienie: bez ochoyt.

W iedeń, 21 lutego 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-32, Renta majowa 10160, W ęgier­
ska renta koronowa 97-—, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 694-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 709-—, Akcye Anglo- 
banku 285-50, Akeye Unionbanku 568*—, 
Akcye Bankyereinu 463*50, Akcye LaDder- 
banku 431-— , Akcye Kolei państw. 674'—, 
Lombardy 73* —, Akcye kolei Elbethal 47L50, 
Akeye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we —-—, Akcye Alpiny 400 50, Akeye Ri­
ma Muranyi 511-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1507-—, Losy tureckie 110-25, 
Ruble 253*50, 20-Franki —•— , Tramway

Usposobienie: stałe.

W iedeń, 21 lutego 1902. — Zamknię­
cie giełdy (Schliisscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 691*—, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 706- — , 
Akcye Anglobanku 284"— , Akcye Unionban­
ku 567- —, Akcye Landerbanku 429 50, Akcye 
Bankyereinu 461*—, Akc. Bodencredit 958*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 671-— , Akcye Ko­
lei Południowej 72 50, Akcye Tramway A )  
287*—, Akcye Tramway B) 283*—, Akcye 
Kolei Elbethal 469 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5660’—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
57L50, Akcye Alpiny 398-50, Akcye Rima 
Muranyi 505-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1495*—, Akcye Fabryki broni 
—* —, Akcye Tureckie tytoniowe 296-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9665, 
Renta majowa 10150, Austryacka Renta koro­
nowa 98-70, W ęgierska Renta koron. 97-— , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95-—, 
4 prc. Listy Banku krajoweg > 94 65, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100-75, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 94-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98*75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-75, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9805, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96-40, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 92 '—, Losy tureckie 
109-50, Marki 117-27, Ruble 253-50.

B erlin , 21 lutego. — Giełda poranna
(Yorborse). Akcye kredytowe 218-50, Towa­
rzystwo dyskontowe 194'75.

Uspokojenie: słabe.

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechowiecki.



Nadesłane.

Dr. Tomasz Gawlik
otworzył kancekryę adwokacka w Dró- 

hohyoeu ul. Słowackiego.

Dr. Mieczysław Switals^i
ordynuje w  chorobach n e r w o w y c h  od 

3 do 5 ul. Akademicka 1. 11.
(Parter n a  lewo). ,

Dentysta

Dr. S, Bfappaport
U. Sykstuska !. 9 Pasaż Stomebge-a

Plom bow anie, w y jm o w an i^  z p ó w  
bez boi u. sztuczne zęby.

C O Ł O S s O E U M
pod dyrekeyą Ernesta Thorna.

Od 16. lutego najwspanialszi' i naj zabawniej-zy 
program nowości.

W ielk a  kom iczna psia pantor ina 
W . Immansa p. t. P rzygoaa na polowaniu,
przedstawiona przez 1 panie, 2 panów i 9 wspania­

łych psów rasowych.
La i  Do pary ey śpiewacy uliczni.

Trupa S ch illy  ewolueye egipskich krokodyli. 
Ewa E a ller  najznakomitsza subretka duńska. 

Brandini Trio fenomenalni akrobaei.
L es B ontes Piękuy tercet transformacyjny. 

The N iagara’s podróż na drucie telegraficznym. 
L es ti’ois L enace komiczni wirtuozi 

Am erykański B ioskop (Nowe obrazy).
Codziennie o godz. 8 wieczór senzaeyjne 

Przedstawienie. -- W niedzielę i święta dwa przed­
stawienia o 4 i 8. Cc piątku High-LIfe. —■ Bilety 

wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna, 
ttl. Karola Ludwika 9.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei paóstwowycii,
obowiązujący z dniem 15. łipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

Pociągi

yosp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

lY zjjecIia ii do Lwowa.
Dnia 20. lutego 1902.

H O T E L  G E O R G E.
PP. J. kr. Tarnaw ski ze Śniatynki, Wł. Nie- 

dźwieeki z Wańkowiee, A Bogucki z Pansjówki, 
Z.ikrzdwski z Wiktorowa, L. Sułdowsky z Wie­

dnia, F. Chwalla z W iednia, I. Modliński z Króle­
stwa Polskiego.

hOTEL EUROPEJSKI.
PP. L. Wybranowski z Królestwa Polskiego, 

Dembiński z Radzie howa. Z. Cieński ze Stani- 
sLwowa, J. Ilorodyski z Burysław.a.

HOTEL IM PERIAL.
PP. S. Jędrzejowski z Jasionki, S. Biesiade- 

°ki z Krakowa.

1.35

1-45

2-35

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-65
12-55 

1-10

3-14
4-40 
■5-35
5-40 
5-50

r n * ? T 1

2-20
7-40

513

10-021

Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 

Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W ieduia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka. Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowie (codziennie od 10/e do 15/s włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Erasnego, Brodów).
Z Lawoeznego, Stryja, Onyrowa, Sanoka. Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przem yśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od do 15;9, -ramowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa. Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, S tryja, Kałusza, Chyrowa, (Lawoeznego od ’/„ do “ /,) 
1 Krakowa, Wieduia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska. Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, ifczken, Bukaresztu, Gaiaeu. Jass, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od la/6 do ls/9 w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z podwołoczysk, (Kij owo-, .Odessy, Grzymałowa, Kozo wy, Brodów. 
Z Czenuowiee, itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, B erliu i, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

Z Brzuehowie, (od ie/5 do 16/0 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia. Tarnowa, 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od 
Z Rrzuenowie (od le/s do lr’/9 codziennie).
Z Janow a (od 1jt do 15/0 w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Janow a (codziennie od ‘/j do B0/9).
Z Krakowa, WTiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przew orska i B.ozwadowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa. Odessy, Bronów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Lawoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

ma dworzec „P o d a a m e st e“

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
„ „ „ „ Zaleszczyk, Kopyezyniee,

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.

Tiubaezo-
V. to 15/»)-

Pociągi

posp.| osob. 
o godzinie

512'45

2-51

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów ego]

4-15
5-45
6-25
6-30
6-35

8-30

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25
1-55

215
2-40
2-55

305

3-15
3-26
3-30

Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Dro .obyeza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od xjf do ""/,).
Do Janow a (^codziennie od l/e do fl0/„).
Do Brzuehowie (codziennie od 14/e do 16/9).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od ,6/6 do 15/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezo Laboreza i Pesztu. 
Do Jano"m (od */„ do I5/9 w dnie powszednie, ud w/9 do *°/4 

1902 codziennie).
Do Lawoeznego, M unkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od ,s/6 do 13/„ w niedzm-le i święta).
Do Janow a (od 1js do w niedziele 1 święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Do Podwołoczysk, Brodów Kopyezyniee. Grzymałów?,, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

s dworca „ P o d z a m c z e "
Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniee 
Do Podwołoczysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Skały

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.

U w s t g s ;  P ° ra noena jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bili i 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajeueya dzienników J. St. Sokołowski, w pasażu Hausmaana 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykła 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica
Krasickich 1. 5, w podwórzu, sehody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa Jasła  
Chabówki, Zakopauego, Orłowa.

Do Itzkan, Czerni, wiec, Stanisławowa, Bukaresztu Constanei 
Do Krakowa, W iednia. W rocławia, Berlina, Chyrowa Sambora 
Do Brzuehowie, (od lł/6 do ls/9 codziennie),
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Eopyezyniee 
Do Lawoeznego, Munkaeza, Pesztu. Borysławia.
Do Krakowa. Wiednia. W rocławia, Berlina, Lubaczowa Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od X/B do so/9),
Do Krakowa Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworsk.-, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od ló/8 do ls/9 włącznie' 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawoeznego od dG “ /,) 
Do Janowa.
uo  Podwołoczysk, Brodów, G rz, oiałowa, Kozowy.
Do Sokala. Bełżca Luoaezowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do uanowa (od ‘L do 15/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoez , sk, (Kijowa, Odessy, Bronów), Kopyezyniee, 

Zaleszczyk, Skały, Iw aria  pustego, Grzymałowa.• „ l,___; , j  i.4i i A i • i •.Do Brzuehowie (od l0/6 w niedziele i święta).

2.08

6-43
9-42

7-32 | 
11-32 9

C E  N  N  I 
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 21. lutego 1902.
I .  Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Ex diyidende 20 kor....................

Banku gal. dla handlu i przein.
po zł." 200 (400 kor.) . . . • 

JLd. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) ....................................

Kol. Lwów-Czern.-Ja,ssy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor ) . . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
pftryki wagonów w Sanoku przed- 

tern Lipińskiego po 500 kor. 
"°w. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor^
l i -  L isty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5"/0 w. a. wyl. z lO0̂  

„ „ 41/ ,0/. „ los. w 50 1. 
„ ,, „4«/„ „ 601. po 200 k.

kraj. ,, los. w 51 1
,. 4% „ los. w 57 I.

Iow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw-
sza c w P y a ) ...............................

A°w. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0
los. w 4'D/s l a t ..........................

’4°/0 los. w f?6 lat . . . . ■
I I I .  O bligi za 100 kor.

Gai. funduszu propin.^ 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2 em.)

„ W / o C S e  m .)  
em ) 4%

?°lej! lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
®żyezki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
, „ z roku 1893 . . . . .

ożyezka m. Lwowa 4°/c po 200 kor.

K

przemysłowej

4 ,200
IY. Losy.

Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M onety.
e oesauski...........................

frankówka . . . . . . .
rubli rosyjskich srebrnych . 
rubli rosyjskich papierowych 

i .  marek niemieckich . . . .

płacą | żądają 1
waluta koron.]

K. h. K. h.
■535 — 550 —

3-50 — 380 -

422 — 428 —

576 _ 586 _
— — 100 —

— — 350 —

400 — 420 -

109 50
98 60 99 30
94 — — —

101 — 101 70
94 30 95 —

95 — 95 70

95 _ 95 70
94 60 95 30

97 80 98 50
102 — — -

101 50 102 20
99 80 100 50
94 — 94 70
94 — 94 70

96 30 97
92 50 — —
98 30 99 —

74
___

80
—

11 17 11 25
18 90 19 15

250 — 254 —
252 50 254 50
117 — 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. lutego 1902.

A. OgóDiy d ług  państw a. płacą żądają
®dnolity dług państwa w banknot.
® a j- l is to p a d ......................................... 101.70 10] .90
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.65 101.85

ednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lipiec.........................................101.55 101.75
kw iecień -październ ik ......................... 101.55 101.75

płacą żądają
Losy z roku 1854 po.250 zł. mk. 4 pr. 196 — 108.--

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 151 10 152.10
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 181.— 183.—
„ 1864 po 100 zł. . . .  239.— 241 —
„ 1864 po 50 zł. . . . 239.— 241.—

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 301.50 303.50

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  120.90 121 10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  98.70 98.90

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.50 99.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117.50 118.50
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. .(pstemp.

akeye) . . . . . ' .....................  49875 500.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. o1/* p r , .......................................... 124.70 12-5.70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50 — .—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................  423.— 425.—

ObHgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................  99.50 100.50
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p j............................................... 99.50 100.50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.......................................................  97.10 98.10
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................  98.50 99.60
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 ker. 4 pr ................................  98.20 99.—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 marek 4 p r....................... 117.50 —.—

]>. D ług  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— — .—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr......................................   . . 97.05 97.25

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4x/2 pr. 100.75 101.75
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 155.76 156.75 
„ poż. prom, za 100 zł. (200 kor.) 186.20 188.20
„ „ „ za 50 zł: (100 kor.)r 186.20 188.20

E . Obligacye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.— —.—
Węgier za 100 zł. 4 p r........................  96.90 97.90

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................  280.— 283.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za
, 200 kor. 4 p r . ...............................  95.30 96.30

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 
100 zł. 5 pr. . . . . . . . 102.50 103.50

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 ?,Ł 6 pr.
„ „ „ p ,,' -*^8 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zf. 4 pr...............................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi, prem. kol. za 400 frank.

O. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł.' Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 45* pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n _ n n n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ t  „ „ los 50 lat 4l/a pr. .
„ „ „ „ ■ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
c „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ i pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4L/j pr. 511/. lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 erni- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 !/2 pr.

Banku kr. losy 57 %  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/.J lat los. 4 pr. 

n n „ 50 lat los. 4 pr.

H . ObHgacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zfo, 6 pr.........................................

>7 n n n n
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr..................................................

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. • ■ 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. mk.
Pożyczka miasta insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płaeą żądają

95.90 96/90
97.60 98.50

93— 93.50

82— 84—

listy dłużne

96.35 97.35
263.50 265.50
256— 2-57.50
103.75 104.75
95.50 96—

109.75
98.75 99.75

94— 95.50
94.70 95—
95.50 —.—
95.50 ____

100.75 101.25

102— 103—

99.75 100.50
94— 95—

100— 101.—
100— 101—

107.50 108.50
112.40 113.40
100— 100.90
100.20 101.—
100.20 101—
100.20 101-

90.50 91.50

97.40 98 40
____ —.—

108.50 —.—
107,90 108.90

97.15 98.15

18.60 19.60
426— 431—
165— 170—

85— 89—
74— 77—
72— 76—

183— 191—
54— 55.—

płacą zadaj* 
29.50 30.50Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 

uosy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk. . . . .  
r ożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk...................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ Tryestu 100zł. mk. 4% pr. —.— —.—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 228.— 248.—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 283.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  255-5.
Zakład kred. dla handlu i przem. . 694.—
Węg. banku kredyt. 20u zł. . . .  711.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 499.—
Galie, banku bipot. 200 zł...................  540.—

„ „ dla hand i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 431.—

_ Austro-węg. 1400 k.................... 1635.—
„ ZwiązK (Unionbank) 200 zł. . 565.50

Czeskiego tanku związkowego 100 zł. 252.—
Zivnosteńska banka 100 zł...................  269.—

8 0 . -  90 -
234.— 237.— 

80.-4 83.50
270.— 290.—

284.50 
25', 5.— 

6 9 5 .-  
713.— 
501.— 
544.— 
365.— 
4 3 2 .-  

1645.— 
567 50 
254.— 
271.—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 408.— 

akcye zakład. 200 zł. 342.— 348.— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5690.— 5710.—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— _.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 573,— 576.— 
„ wsohod.-galic -lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................— — .—
„ południo vej 200 zł.........................  —.— —.—
„ węg. galie. I. 200 zł...................... 426.— 428.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 879.50 880.—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow kopalń węgla w Briix 100 zł. . 714.— 720.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 400.50 401.50 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 z l  15_8.— 1530.—
Sehodnicy 500 k o r . ....................., • 1290.— 1306.—
Tureek. zarz. tytoniow. -500 franków — .— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— 43ó.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.25 117.40
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.82 7a 240.05
Paryż za 100 franków . . . 95.40 95.52l/i
Petersburg za 100 rubli 5‘/» pr. —.— —■—
Niemieckie b a n k i ................. 117.35 117.70
Włoskie b a n k i .......................  92.90 93.10
Francuskie b a n k i .................  94.70
Szwajcarskie b a n k i ............  94.70 94.00

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...............................  11-36 11.40
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.—
20-frr.nkow ka.......................... 19.05 19.08
2 0 -m a rk ó w k a .........................  23.44 23.52
tosyjski półimperyał................—.— —

Niemieckie banknoty za 100 marek 117.271/, 117.421/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 92.85 93.05

(R uble ....................................................  s.531/* 2.541/*

Sokal \ lilieo Bom foanfeowy l kantor wymiany
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 

poozią bez doliczenia p row izji
,Gazita Lwowska" Nr. 43 z dnia 22. lutego 1902.

in k o  pswoą i korzystną, lokację  kapitałów polecamy
41|3°|iV oblig. pożyczki m- Lwowil-!0 |0 oblig. pożyczki m Lwowa



Licytacyę.
L. cz. E. 111/1 (18) (1884 3 - 3 )

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we 3 wowie odbędzie 
się dnia 24. marca 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w sali
I. drzwi Nr. 47 licytacya dóbr Kopaczyńce lwh. 
157 ks. gr. dla posiadłości tabularnych tutej­
szego Sądu objętych wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z inwentarza żywego 
i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 338.194 kor. przynależności 
zaś na 13.484 kor.

Najniższa cena wynosi 234.452 kor. 53 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia 'i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, p-zejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 76.

Takie prawa, w obec których niniejjza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dn a 31. stycznia 1902.

L. et. E. 8/1 (11) (1335 3 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. gal akc. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez p. dra Karola Dawida adw w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 2. kwietnia 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r 105 (II. piętro) 
w Nowym Sączu licytacya dóbr tabul: Stra- 
szów z Grabową wykazem hipotecznym lwh. 
93 ks. gr. dla większych posiadłości objętych 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego w protokole 
oszacowania dokładnie opisanych i oszacowa­
nych a w szczególności z krów, koni, wozów, 
sieczkarni, kadzi, beczek i t. d.

Nieruchomość Straszów z Grabową wy­
stawiona na licytacyę jest ocenioną na 7 i.460 
kor. słownie siedmdziesiąt jeden tysięcy cztery­
sta sześćdziesiąt kor. przynależności zaś na 
3587 kor. trzy tysiące pięćset ośmdziesiąt 
siedm kor.

Najniższa cena wynosi 50031 kor. 32 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowycn w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 60.

Tanie prawa, w obec których niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których je,kie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydai zeniaeh tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd odwodowy, oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2. lutego 1902.

L. cz. E. XXI. 2620/1 (4) (1448 1 -  8)
Dnia 5. marca 1902 o godz 10 przed 

południem odbędzie się w Sali Nr. 6 (II. p.) 
sądu tutejszego licytacya realności przy ul. 
Rycerskiej 1. 7 we Lwowie lwh. 1077 Dz.
II. ks. gr. grn. m. Lwowa z przynależytościami.

Dom i grunt z przynależnościami oce­
niono na 29 809 kor 51 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 14.904 kor. 76 ha

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, Oddz. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sąd i najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XXI.
Lwów, dnia 30. stycznia 1902.

L. cz. E. 668/1 (3) (1436)
Na żądanie Chaima Mittelmana z Mi- 

kuliniec zastąpionego przez adw. dra Rossber- 
gera odbędzie się^dDia 8. marca 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w b;urze Nr. 7, w Mikuiińc&ch licy­
tacya realności obj. lwh. 230 ks. gr. gra. 
kat. Ozartorja.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które jako odpowia­
dające przepisom ustawy niniejszem się po­
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Trkie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikubńce, dnia 1. lutego 1902.

L. cz. E. 1131 (4) (1444)
Oelem zniesienia współwłasności realno­

ści lwh. 164 gm. Radłów Jędrzeja Gawrona 
w połowie i małoletniej -Rozalii Gawron, Mar­
cina Gawrona i Wojciecha Gawrona po 1/8 
częśc oraz Szymona Oieslickiego i Rozalii 
z Gawronów Cieśliekiej po 1/16 części wła­
snej nastąpi licytacyjna sprzedaż tejże real­
ności wraz z przynależnością w tus. protokole 
oszacowania z dnia 1/7 1901 E. 1 i 8/4 (2) 
podaną w Sądzie tut. w biurze Nr 2 dnia
12. marca ś9;'2 o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi cfii?. szacun 
kowa w kwocie 1882 bor. 48 bal. poniżej 
której sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Wierzycielom hip. zostają ich prawa 
zastrzeż me bez względu na cenę prz- z prze­
targ uzyskaną.

Osoby roszczące sobie prawo do p o wy ż ­
szej realności względnie przynależności tejże 
w obec których to p aw licytacya byłaby nie­
dopuszczalną winny je zgłosić najpóźniej przed 
rozpoczęciem licytacji, gdyż w przeciwnym 
razie me mogłyoy już skutecznie praw tych 
poszukiwać.

Warunki licytacyjne i inne do zlicyto­
wać się mającej realności odnoszące się do­
kumenta przeglądać można w godzinach urzę­
dowych w Sądzie tut. biuro Nr. 2

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, 5. lutego 1902.

L. cz. E. 422/1 (5) (143-5)
Na żądanie Barucba Stahl, kunca w Sta­

nisławowie odbędzie się dnia 19. marca 1902 
o godz. 10 przed południem w sąd?.id niżęj 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kulikowie 
licytacya 52/120 części ciała hip. lwh. 423 
ks. gr. gm. Kulików, Simchego Zcb-1 Goldy 
Hindy Panzer i G.tli Goldstein własnych, 
składającego się z jednopiątrowego murowa­
nego domu wraz z przybudowanym domem 
drewnianym na parc. gr. Ik. 28/1

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę jest ocenioną na 52 0 kor.

Najniższa cena wynosi 2600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tej sprawy dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone-.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kulików, dnia 20 stycznia 1902.

u  cz. E. 608/1 (6) (1432)
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, zastąpionego przez adw. dra Tadeusza 
Sołowija, odbędzie się dnia 21. marca 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya re­
alności objętych lwh. 913, 910, 9 II,  2319, 
2370 ks. gr. Busk, lwh 24 ks. gr. Humni- 
ska i lwh. 488 ks. gr. Wierzblany, wraz z 
z przynależnościami, składającemi się z in­
wentarza żywego i martwego

Nieruchomości; wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 17257 kor., 19348 kor. i 
1150 kor., przynależności zaś na 1657 kor., 
48 kor. i 50 kor.

Najniższa cena wynosi 11504 kor. 67 
hal., 12898 kor. 67 hal. i 766 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym,w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryen jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądO' 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąuu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, OdJział II.
Busk, dnia 1. stycznia 1902.

L. cz E. VIII. 1736/00 (16) (1428)
Daia 21. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem w sali Nr. 51 tut. sądu odbędzie 
się, licytacja realności lwh. 846 ks. gr. gin. 
Przemyśl z przynależnościami składającej z 2 
domów parterowych i parcel gruntowych.

Wartość szacunkowa tej realności z przy- 
należnośeiarm wynosi 18.126 kor. 32 bal.

Na niższa cena, poniżej którrj sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9063 kor. 16 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze N r 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręc-z^ri, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 10. lutego 1902.

L. cz. E 1998/1 (5) (1437)
Na żądanie Piotra Hradkowskiego, od­

będzie się dnia 26. marca 1902 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, licytacya I.) realności 
iwb. 245 ks. gr. Zalesie, I I )  realności lwh. 
455 ks. gr. Zalesie wraz z przynależnościami, 
składającemi się z czterech budynków gospo­
darskich

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I.) na 2106 kor., ad II.) na 
650 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 1404 kor., 
ad II.) 433 kor. 33 hal., pouizej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do somej nierucnomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydaleniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j Qśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz E. 1263/1 (7) (1391)
Na żądanie Bojnuałda Pawłowskiego 

w Krakowie Rynek 18, odbędzie się dnia 26. 
marca 3 902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
34 w Sanoku licytacya a) 6 V96 części realno­
ści Nr. d. 57 w Zagórzu objętej wyk. hip.
167 ks. gr. gm. Zagórz, b) n le części real­
ności objętej wyk. hip. 98 tej ks. gr. w a z  
z przynależnościami składającemi się z jednej 
krowy, dwóch bron i jednego pługa, cj %  
części realności objętej wyk. hip. 279 tej ks. 
gr., d) całej posiadłości objętej wyk. hip.
302 te] ks. gr., e) całej posiadłości objętej 
wyk. hip. 491 tej ks. gr.

Nieruchomości te każda z osobna będą 
sprzedane, i takowe są ocenione a to ad a ) 61/ge 
części realności wyk. hip. 167 ua 3049 kor.
74 hal. z tego budynki z parc. bud. na 927 
68 hal., ad b) 11/16 części realności wvk. 
hip. 98 na 5597 kor 82 hal. z tego budyn­
ki z parc. bud. 2970 kor. a przynależr ości 
na 138 kor, ad c) x/, części realności wyk. 
hip. 279 na 353 kur. 34 hal., ad d) cała 
posiadłość wyk. hip. 302 na 50 kor., ad e.- 
cała posiadłość wyk. hip. 401 na 200 kor.

Najniższa cena wynosi co do pojedyn­
czych realaośei a to: ad a) C1;06 części real­
ności wyk. hip. 167 — 1879 kor., ad b) 11/16 
części realności wyk. hip 98 — 3190 ker.
88 hal., ad e) V3 części realności wyk. hio.
279 — 235 kor. 56 h a l , ad d) całej posia­
dłości wyk. hip. 302 — 33 kor. 34 hal., ad 
e) całej posiadłości wyk. hip. 401 — 13:3 
kor. 34 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prroiokoły ocenie­
nie) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie I
niżej wymienionym, w biurze Nr. 26

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym er- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już z t  skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu gądu n żej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi |
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych Feliksa Lazar ikiego, 
)awida Rotha i dla iunych interesowanych 

ustanawia się w tem postępowaniu licytacyj- 
nem dra Biedkę, adwokata w Sanoku. Ku­
rator winien te osoby, dla których został 
ustanowiony, tak długo zastąpić, dopokąd one 
same się nie zgłoszą, lub innego zastępcę Są­
dowi nie wymienią, albo gdy ich interesa 
w tem postępowauiu licytaeyjnem zastępstwa !
już więcej wymagać nie będą

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. E. 716/1 (3) (1395)
Doia 26. marca 1902 o godz. 10 prze! 

nołudniem odbędzie się w tut. sądzie biuro 
Nr- 10 licytacya realności lwh. 1006 ks. gr. 
gm. Turka.

Oena szacunkowa 260 kor.
Najniższa oferta 173 kor. 34 hal. 
Warunki i dokumenta do przejrzenia 

w sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Gwoździec, dnia 31. stycznia 1902.
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Upadłości.
L. cz. S. 4/2 (1) (1414 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy we Lwowie zezwo­

lił na otwarcie kupieckiego konkursu do ma­
jątku fabryki wody sodowej „Zdrowie11 we 
Lwowie zarejestrowanej pod lirmą fabryka 
wody sodowej „Zdrowie" we Lwowie stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Ferdynanda Kwiatkowskiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3. marca 
1902 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 13, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do aich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 21. marca 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzLń 10 kwietnia 
1902 o godz. 10 przed południem w sali Nr 13 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy 
kiuczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
Konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 17. lutego 1992.

L. cz. S. 3/2 (1) (1415 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy eyw. Oddz. VII. we 
Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Jochwidy Babad właścicielki realno­
ści w Uhnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika Sądu pow. Uhnowie zaś 
tyciasowym zawiadowcą masy pana notar. 
Juliana Oelewieza w Uhnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28. lutego 
1902 o godz. l!. przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Uhnowie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k. 
sądzie powiatowym w Uhnowie najdalej 
do dnia 20 marca 1902 a na audyencyi li­
kwidacyjnej, na dzień 10. kwietoia 1 9 0 2  o go­
dzinie 10 przed południem w tymże sądzie po­
wiatowym wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jsk i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
W miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziełu wierzycieli, dotychczas 
Urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
Wy berem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
Zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Uhnowie lub w pobliżu Uhnowa mają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń,

w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza, 
konkursowego ustanowi się dla nich na ic-h 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 14. lutego 1902.

Konkursa.
K. u. k. Oest. Ung. Oonsulat Constantinopel. 
Ad Nr. 6407. (1361 3 - 3 )

k u n d m a c h u n g .
Fondation Chcvalier Czunt.

Mit Beginn des Schuljahres 1902 — 
1903 gelangen bei dem k. u. k, oest. ung. 
Consulate in Constantinopel zwei St.iftplatze 
zu je 2000 Franca aus der dort verwalteten 
Stiftung „Fondation Chevalier Czunt" zur 
Yerleibung

Diese Stiftung hat den Zweck, die ho- 
heren Studien bei orthodosen Armeniern zu 
fordem, und sollen die yorgenannten Stiffc- 
platze die Mittel zum Besuehe esner Univer- 
sitat in Oesterrcich, in Ungarn oder im Aus- 
lande behufs Studiums einer der vier Fakul- 
taten, oder zum Besnche einer technischen 
oder landwirtschafclichen Hoebschule oder 
Kunstakademie bieten.

Anspruchsbereehtigt sind ein oesterrei- 
scher und ein ungarischer eveutuell zwei der 
gleichen Staalsbalfte der oest. ung. Monarchie 
angehorige Studenten armeniseh-orthohoxen 
(gregorianscher) ConfessioD, dereń Mittel- 
losigkeit ihuen nicht gest&ttet die hoheren 
Studien auf eigene Kosten zu betreiben. Die- 
seiben mussen eine Mittelschule mit gutem 
Ertólgen absolviert haben und eine hinlan- 
gliche Kenntnis der armenischen Sprache und 
armenischen Geschichte nachweisen.

Das Stipendium kannwahrend der Dauer 
der Studien, jedech hochstens durch fiinf 
Jahre bi zogen werden, der fortbezug ist an 
die Bedingung gekniipft, dass der Stipendist 
in den Studien regelmassig fortschreitet und 
die vorgeschriebenen Prufungen rblegt, sowie 
in sittlicher und politischer Beziehung sich 
tadelles verha.lt.

Jeder Stiftungswerber bat im Compe- 
tenzgesuche die Lehranstalt zu bezeichuen, 
an welcher er zu studiren beabsichtigt und 
ist naeh erlangtem Stipendium verpfłichtet, 
die Stiftungsbehórde von seinem jeweiligen 
Aufenthalte in Kenntnis zu setzan, und alle 
von ibr uber seine Persónliehkeit gew iinsehten 
Ausktinfte unverzuglich und wahrheitsgemass 
zu ertheilen.

Die eingehandig in deutscher, ungari­
scher, italienischer oder franzósischer Sprache 
geschriebenen Gesuche um einen Stiftplatz 
sind spatestens bei 15. Juni 1902 (zwei) 
neuen Styls hieramts zu uberreichen.

Dem Gesuche ist anzusebliessen:
1. Taufsehein.
2. Heimatsschein.
3. Sittenzeugnis.
4. Ein bebordiich beglaubigtes Zeugnis 

e n e r gregorianiseben Kirchanbehorde iiber 
die geniigende Kenntnis der armenischen 
S p rach e  und armeoischen Gechichte.

5. Das Reif-zeugnis zum Besuehe einer 
Hochschule ais Naehweis der mit git&stigen 
Erfolge abgebgten Mithlschulstudieu.

6. MittellosigkeiUzeugnis.
Die Bedagen mussen, wenn sie nicht 

in einer der 4 vorgenannten Sprachen »bge- 
fasst sind mit einer amtlich beglaubigten 
Uebersetzung versehen sein.

L, W. kr. 4662. (L368 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z fundacyi 
jubileuszowej dr. Jakóba Rappapota ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypeudyum to wynosi obecnie jedno­
razowo 460 kor. i przeznaczone jest na po 
krycie taks od egzaminów ścisłych z nauk 
lekarskich dla ubogiego młodzieńca, który 
zsmierza uzyskać stopień doktora wszech na­
uk lekarskich na jednym z austyackich uni­
wersytetów, Wypłata stypendyum nastąpi na 
ręce dziekana odnośnego wydziału lekarskiego

St.ypeT.dyum to może otrzymać tylko u- 
bogi w Galicyi urodzony młodzieniec, który 
złożył dowody szczególniejszej pilności i albo 
ukończył wydział lekarski, w którymkolwiek
e. k. austryaekim uniwersytecie, albo też uczę­
szczając obecnie na wydział lekarski jednego 
z c. k. austryackich uniwersytetów wykazuje 
wymogi uprawniające go do złożenia pier­
wszego rygorozum.

Wyznanie religijne nie stanowi różnicy.
Między ubiegającymi się mają pier­

wszeństwo rygorozanci przynależni do gminy 
miasta Lwowa.

Prawo przyznawania stypendyum służy
c. k. Radzie zdrowia we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego, a to najdalej do 15. 
kwietnia b. r. i załączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i moralności, 
absolutoryum z odbytych studyów lekarskich 
a względnie dowód, iż kandydat posiada pra­
wne wymogi do przystąpienia do pierwszego 
egzaminu ścisłego, tudzież świadectwo z egza­

minów (kollokwiów) odbytych w ubi głym 
i bieżącym roku szkolnym, ewentualnie też 
dowód przynależności do gminy m. Lwowa.

Z Wydziału krajowego 
Księstwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 5. lutego 1902.

Piotrowski.

L. 53 (1208 2 - 3 )
KON KUBS .

Wydział Bady powiatowej w Ko­
sowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
2 posady lekarzy okręgowych miano­
wicie dia okręgu sanitarnego Żabiow- 
skiego obejmującego 3 gminy i obsza­
ry dworskie: Żabie, Krzyworównla i 
Jasienów górny o ilości 10.986 mie­
szkańców z siedzibą w Żabiu, tudzież 
dla okręgu sanitarnego Uścieryckiego 
obejmującego 13 gmin i obszarów 
dw orskich: Uścieryki, Hryniawa, Ja- 
błonica, Fereskula, Polanki, Dolhopole, 
Siebae, Perechrestne, Holowy, Krasnoi- 
Ja, Berwinkowa, Choroeowa i Bialobe- 
rezka w ilości 8914 mieszkańców.

Obowiązki lekarzy okręgowych 
określa instrukeya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym we Lwowie a mia­
nowicie §. 14 rozporządzenia wyko­
nawczego do ustawy z 2 lutego 1891. 
dz. u, i rozp. krajowych Nr. 82.

Lekarze okręgowi mają obowiązek 
utrzymywania apteki domowej i. s .e ł- 
nłąjnia czynności w ambuiatoryum w ra ­
zie utworzenia go w siedzibie tego 
okręgu.

Jako płace roczne przeznacza się 
po 1200 koron i ryczałty na objazdy 
służbowe po 800 koron.

Ubiegający się o powyższe posady 
winni wnieść należycie udokumentowa­
ne i ostemplowane podania do Wy­
działu Bady powiatowej w Kosowie po 
15. kwietnia 1902 i wykazać, że po­
siadają następujące warunki:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny u- 
pr&wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
6) dostateczną fizyczną zdatność.
Pierwszeństwo do nominacyi będą

mieć kandydaci, którzy wykażą się z 
dłuższej praktyki szpitalnej specjalnie 
na oddziale chorób skórnych i syfili- 
tycznych.

Podania nieudokumentowane lub 
po terminie wniesione uwzględnione me 
zostaną.

Posady te na razie zostaną nada­
ne prowizorycznie, poczerni może na­
stąpić stabilizacja.

K osow , d n ia  11. s ty czn ia  1902 
Prezes Z. Bursa m, p.

L. 840 pr. (1413)
K O N K U R S

celem obsadzania dia służby w dziale poda­
tków stałych. I. instancji w obrębie c. k. ga- 
iicyj-kej krajowej Dyrekcji skarbu jedmj 
posady sekretarza skarbu w VIII. kl. rangi, 
jednej p> sady starszego inspektora podatkowe­
go w VIII. klasie raDgi, ewentualnie dwóch 
posad inspektorów podatkowych w IX. klasie 
rangi i dwóch posad koncepistów skarbu w 
X. klasie rangi z systeinizowanymi poborami 

służbowymi.
Odnośne podania zaopatrzone w dowody 

prawnie przepisanych wymogów, tudziez zna­
jomości języków krajowych i języka niemie­
ckiego, mają być wniesione w przeciągu czte­
rech tygodni do Prezydyum c. k. kraj. Dyre- 
kcyi skarbu we Lwowie w przepisanej drodze 
służbowej.

W podaniach należy wykazać, czy i w 
jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z tutejszokrajowymi urzę­
dnikami skarbowymi w czynnej służbie. 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Lwów, dnia 15. lutego 1902.

Kuratele.
L. cz. P. 12/2 (3) (874 3 - 3 )

Stanisław Boczar z Lubatowy z powodu 
choroby umysłowej oddany został pod kura­

telę. Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Pernala z Lubatowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I..
Dukla, dnia 22. stycznia 1902.

L. cz. L. 11/1 (5) (869 3 - 3 )
Atanas Ukrainiec z Ostrowa został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Michała Onyśków z Ostrowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia o. listopada 1901.

L. cz. P. 184/01 (11) (918 3—3)
Kością Sabala uznano marnotrawca 

kuratorem ustanowiono Tomasza Wajdę.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IW 
Załośce, dnia 17. grudnia 190!.

L. cz. P. 158/1 (6) (899 8 -  3)
Uko Biłecki uzuany został marnotrawcą 

kuratorem ustanowiono Petra Biłeekiego 
z Dworzec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie, dnia 8 listopada 1901.

L cz. P. 1001/1 (2) (845 3 - 3 )
Michał Petrowski z Ułyczna umysłowo 

chory a jego kuratorem Mikołaj Petrowski.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 14. grudnia 1901.

L . cz. L. I. 18/1 (2) (937 2 - 3 )
Małgorzata Kulig z Chełmca polsaiego 

uznaną została umysłowo niedołężną.
Kuratorem jej Jan Szkaradek zwany 

Walczakiem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. P. 11/2 (10) (989 2 - 3 )
Szymona Lichtensterna z Klasnej uzna­

no za umysłowo chorego.
Kuratorem Salamon Tiefenbrunner z 

Klasnej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 26. stycznia 1902.

L. cz. P. 124/1 (5) (991 2 - 8 )
Mikołaj (Nykoła) Weres z Wołcniowa, 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Wolickiego z Wołcniowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 3. grudnia 1901.

L. cz L. 10/1 (4) (1026 2—3)
Emil Hammer z Cieszanowa uznaną zo­

stała za głupkowatą, kuratorem jej zamiano­
wany został Ab aham Hammer z Cieszanowa. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 29. listopada 1 01.

L, cz. P. 1941 (1031 2 - 8 )
Anna Gorąca, córka Jana z Rawy zo­

stała uznana umysłowo chorą, a kuratorem 
jej ustanowiono Semka Gorącego z Rawy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 16. lipca 1901.

L. cz. L. 1116 (1030 2 - 3 )
Maryśka Susiak z Medenic oddaną zo­

stała pod kuratelę.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 26. lutego ls97 .

L. cz. L. 11/1 (5) (1053 2 - 3 )
Waśko Strzałka vel Striłka z Hłomezy 

został uznany za maruoirawcę, a kuratorem 
jego ustanowiono Petra Striłkę z Hłoinczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. P. 227/1 (4) (1032 2 - 3 )
Marya Szyszczak ze Swaryczowa uzna­

na umysłowo chorą, a kuratorem jej Pmtr 
Tkaczuk, syn Antosia ze Swaryczowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dma 27. grudnia 1901.

L. cz. P. 56 1 (4) (1123 2 - 8 )
Petro Gotycz syn Dmytra z Krzywo­

rowi uznany marnotrawcą. Kurator Iwan 
Gotycz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 2. września 1301.

L. cz. P- 110/1 (9) (1068 2—3)
Zoha z Zielińskich Kosowska z Poręby 

uznana marnotrawną, kuratorem dla niej 
ustanowiony Andrzej Kosowski.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice dnia 10. września 1901.
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L. cz. L. 21/1 (1033 2 - 3 )

Nad Janem Tymoczko, byłym nauczy­
cielem z Kniaża, zawiesza się kuratelę z po­
wodu choroby umysłowej.

Kuratorem dla niego ustanawia się p 
Wincentego Momuta, nauczyciela ze Śniatyna. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Śniatyn, dnia 13 stycznia 1902.

L. cz. P. 299/1 (5) 298/1 (3) (1036 2—3)
Uznani umysłowo chorymi Paulina 

Jamrozowa z Huciska Jawornickiego, kurato­
rem Maeięi Jamroz.

Józefa Gąsiorówna z Matysówki kurato­
rem Jan Gąsior.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 5. giudnia 190!.

L. cz. P. 79/900 (-058 2 - 3 )
Hrynko Ilczyszyn z Lubi nia wielkiego 

z powodu marnotrawstwa uznany niewłasno- 
wolnym. Kuratorem jego Mikołaj Orlik.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grodek, dnia 14 maja 1900.

L. cz. P  11/2 (3) ( U 24 2 - 3 )
Kunegunda Zając z KończysV uznana 

za umysłowo ch rą. Kuratorem j «  Jędrzej 
Zając z Zakliczyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 26. stycznia 1902.

L. ez P 3 900 (1) (1059 2—3)
Mik' łaj Mdian z Dobrostau z powodu 

marnotrawstwa uznany nmwłasnowolnym.
Ku ator jego Andrzej Kiezyk.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grodek, dnia 7. lutego 19o0.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 21/1 (2) (1339 3— 3)

Do tutejszego sądu wniosła Maryna ur. 
Guszpyt zam. Dowhan Rużyło prośbę o uzna- 
ni« jej męża Jurka vel Hrynia Bowhana Rs- 
iyłę z Delawy w (okręgu c. k. sądu powia­
towego w Tłumaczu) za zmarłego i uznanie 
m iłż-nstwa zadartego między nimi za roz­
wiązane, gdyż przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, iż Jurko vel Hryń Rużyło przepra­
wiając się w marcu i 893 przoz Dniester wsku­
tek przewrócenia się czółna wp-dł do rzeki 
i zosUł uniesiony wirem wody, odtąd wszel­
ki ślad o nim zaginął, przeto wzywa ię ka­
żdego, kto jakąkolwiel ma o nim wiadomość 
doniósł o t*m tut. sądowi lub też kurat-rowi 
nieobecnego adw. dr. Orłowskiemu w Tłuma­
czu w ez&sokre ie do dnia 1. marca 1903.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 13. stycznia 1902.

L. cz. T. 58/1 (2) (1268 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie Oddział 

VI. wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdtgo ktokolwiek by się znajdował 
w posiadaniu weksla na 8009 kor. opiet 
eego, zresztą nie wypełnionego przez Jakóba 
Griinberga i*Jas-óba Rothbirscha podpisanego, 
a w braku innego mieisea platnośc-i w Krakowie 
płatnego w filii e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego banku biDoteeznego w Krakowie, 
deponowanego, aby takowy w ciągu dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej" licząc, tut. sądowi tem 
pewniej przedłożył, be że plfśupływie tego 
terminu na ponowne żądanie powyższy weksel 
za umorzony uznanym zostanie.

Kraków, dnia 16 grudnia 1901.

L. cz. T. 9/1 (5, 6, 7) ( l S i i  3 —S)
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża po myśli § 7 ustawy z dnia 16.
lutego 1883 Nr 20 Dz. p. p. na prośbę 
Wojciecha, Józefa i Tomasza Bizonów postę 
powanie względem uznania za zmarłego nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Marka 
Bizona, syna Macieja i Magdal-ny z Niem­
czyków małżonków Bizonów, urodzonego w 
Roczynach dnia 11. kwienia 1856 r  , który 
w roku 1872 wydalił się do Prus na robo ę 
i żadnej dotychczas nie dał o sobie wiado­
mości, a zarazem wzywa każdego, ktoby o 
nieobecnym jąkąś wiadomość posiadał, aby o 
niej tutejszemu sądowi lub kuratorowi p. adw. 
drowi Malcowi w Andrychowie do dnia 1

czerwca 1903 roku doniósł, po upływie bo­
wiem tego czasokresu orzeczenie co do pro­
śby o uznanie śmierci wydanem będz p.

G. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 1. lutego 1902.

L. cz. T 10/1 ( 1 \  (1307 3 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wdra­

ża postępowanie- amortyzacytne co do zagu­
bionej książeczki wkładkowej przemyskiej ka­
sy oszczędności Nr. 11.539 na 86 kor. 84 
hal. opiewającej, na łać probostwo w Warzy­
cach, a winkuiowanej co do wypłaty na rzecz 
przełożonego konsystorza ob. łać. w Przemy­
ślu i wzywa każdego posiadacza wyż wymię­
li ej książrczki, aby rzeczoną książeczkę w 
przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia odnośnego edyktu w urzę­
dowej „Gazecie lwowskiej" c. k sądowi tem 
pewniej przedłożył, ileże inaczej książeczka 
ta amortyzowaną i nieważną uznaną zostanie.

Przemyśl, 27. grudnia 1901.

L. ez. A. 1029/00 (10) (1*89 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 

Podhajcach wzywa niewiadomą z miejsca po­
bytu Endokię Ziń, rzekomo w Bośnii przy­
bywającą, ażeby w przeciągu roku wniosła 
oświadczenie do spadku po ś. p. Annie Ko- 
styszyn zmarłej w Bożykowie dn a 30 pai- 
dźiern ka 1900 z pozestawia niem ostatniej 
woli rozporządzenia, wprzeciwaym raz e per- 
traktaeya ze zgłaszającymi się spadkobi rea- 
mi i kuratorem Suirydyonem Stetkiewiczem 
przeprowadź uą będzie.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Podhajce, dnia 26. stycznia 1902.

L. ez. IV. 133 82 (4) (1354 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

wzywa niewiadomych spadkobierców zmarfej 
19. lutego 1863 w Swaryczowie bez pozosta 
wienia ostatniej woli rozporządzenia Brygidy 
Struś vel Pacek, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu ' ości li sobie prawo do spadku po tejże, 
by w przeciągu ndfu od dnia niżej wyrażo­
nego zgłosili, deklaraeye swoje do tutejszego 
sądu, inaczej spadek, dla którego notaryusz 
w Rożniatowie Pawlisz kuratorem ustanowio­
ny został, przeprowadzonym i przyznanym 
zostanie tym, którzy oświadczenie za poprzc- 
dniem wykazaniem tytułu złożą, zaś część’ 
soadku nie przyjęta lub leżeliby się nikt nie 
uświadczył, cały spadek jako bezdziedziczny 
Państwu przypadnie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rożuiatów, dnia 28 listopada 1901.

L. cz. 0. I 23/2 (1) (1402 2— 3)
Przeciw nieznanej z życia i miejsca po­

bytu Dorocie Hermanowicz, wniosła Tilla Gros- 
ser w Jaworowie skargę o uznanie i zainta 
holowanie p awa własności do realności lwh. 
1031 gm. Jaworów objętej.

Ustna rozprawa odbędzie się 27. marca 
1902 godz. 10 przed południem, w biurze Nr. I 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. Schmidt w Jaworo­
wie będz e ją zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, 19. marca 1902.

L. cz. A. 267/1 (5) (1401 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Konrada 
Ne sla, by w przeciągu roku zgłosił się do 
spadku po bracie ś. p. Jakóbie Neśslu w Ja­
rosławiu 12. mąja 190! zmarłym, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe zostan ę przepro- 
wadzonem z ustanowi, nym dlań kuratorem 
Szymonem Pruchnikiem z Jarosławia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 28. października 1901.

L. cz A 257/1 (5) (1366 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzy­

wa nieznaną z miejsca pobytu Naścię Skibek 
i Hapkę P.irasyn. aż b» w ciągu jednego ro­
ku i d dnia niżej wyrażonego oświadczyły 
się do -pa^ku po W aęfli Muc zmarłym' w 
Jarosławicacb 5. kwietnia 1901 z pozosta­
wieniem ustnego ostatniej woli rozporządzenia 
lub w tymże terminie wymieniły swego p<-ł 
nomocnika, gdyż w przeciwnym razie postę­
powanie spadkowe z ich kuratorem adw.

dr. Naglerem w Zborowie i ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami przeprowadzone zostanie. 

Zborów, dnia 29. stycznia 1902.

L. ez. E. 2077/1 (5) (1465)
Chaimowi Wahlowi z Baryczy w egze­

kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Brzozowie przeciw Aro­
nowi Tenenbaumowi o 236 kor. 34 hal. ma 
być doręczony edykt licytacyjny z dnia 2. 
stycznia 1902 1. cz. E. 2U77/L (4) z termi­
nem na 28 lutego 1902.

Ponieważ niewiadomo gdzie Chaim Wabi 
przebywa, ustanawia się dlań w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p. Eizyka 
Wabia w Golcowaj.

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
Wahla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoś lub pełnomocnik' nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. 0. II 59/2 (1) (1475)
Przeciw Jędrzejowi, Tomaszowi i Ada­

mowi Kureniom, których mi-jsee pobytu jest 
' ieznane, wniesionym został do e. k. sądu po­
wiatowego w Nisku przez Jędrzeja Przybysza 
w Sójkowej pozew o uznanie własności parc. 
grunt. 21-97 w Jacie położonej.

Na podstawie pozwu wymacz* się roz­
prawę na dzień 3. inarca ff02  godzinę 9 
rano.

Celem strzeżenia praw powyżej wymie­
nionych niewiadomych z miejsca pobytu, usta­
nawia s ę p  dr. Dawida Eeia, adw. w Nisku 
kuratorem

T-nże kurator zastępywać będzie niewia­
domych z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni­
ka nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Nisko, dnia 13. lutego 1902.

L. cz. C. I. 21/2 (1) (1445/
Przeciw Michałowi, Eedkowi i Iwanowi 

Stajkom. których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k sądu powia­
towego w Zabłotcwie przez Mikołaja i Ksły­
nę Wa-iutynów pozew o zniesienie współwła­
sności realności whl. 28 gm. Borszezów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 4. m ar­
ca 1902 o godz. 10 rano w tutejszym sądzie, 
sala 16.

Celem strzeżenia praw Mic-bała, Fedka 
i Iwana stajków, ustanawia się p. Wemena 
Tanasijczuka w Borszczowie kuratorem, któ y 
zastępywać będzie ich w rzeczonej spra­
wie na ich koszt niebezpmcztństwo, dopóki 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zabłotów, dnia 13. lutego 1902.

L. cz. C. II 39/2 (1) (1434)
Przeciw Józefowi Kr/ysztofińskiemu i Ja ­

nowi Krzvsztofińskiemu, przedtem w Hucie 
komorowskiej, wnióst Franciszek Krzysztofiń- 
sk-i pozew o zniesienie współwłasności real­
ności lwh. 174 gminy Huta komorowska.

Audyeneya odbędzie się dnia 5. marca 
1902 9 g dz. rano, w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem dr. Bryk, adw. w Kolbuszo­
wej będzie ich zas!ępował dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ko.buszowa, 10 luńgo 1902.

L. cz. 0. I. 54 2 (!)  (1431)
Przeciw Edarze Birgiel recte Burtrier. 

które) miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k sądu powiatowego w 
Tarnopolu prz^z Ahafi Boguckiej pozew o 
uznanie prawo własności do parceli grunt.
1. kat. 3471 wyk. hip. 1. 839 gm. kat. Ku- 
pezynee objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 14. marca 1902 o godz. 9 
przed południem w tutejszym sądzie, biuro 
Nr.. 23 .

Celem strzeżenia praw Estery Birgiel 
recte Burgier, ustanawia się p adw. dr. Lu- 
czakowskiego w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Esterę 
Birgiel recte Burgier w rzeczonej spraw A na

jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub p e łn o m o cn a  nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 13. lutego 1902.

L. 42/02. (1452)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza że dr. Julian Ruezka w Krakowie, 
przesiedla się z dniem 8. kwietnia 1902 do 
Jarosławia i że jego generalnym substytutem 
ustanowiony został dr. Walenty Staniszewski 
adw. w Krakowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Kraków, dnia 11. stycznia 1902.

L. 1652/01. (1458)
Wydział krakowskiej Uby adwokackiej 

ogłasza, że dr. Kazimierz Kir hmayer, adwo­
kat w Krakowie z dniem 1 listopada 1900 
z adwokatury zrezygnował i że jego general­
nym sub-tytutem u tanowiony został dr. Ste­
fan Kircbmayer, adw. w Krakowm.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Kraków, dnia 7. stycznia 1902.

L. cz. Ow. 70/2 (2) (1383)
Przeciw Mojżeszowi Hollandrowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Izaka Getzlera z Białej pozew wekslowy 
o 1600 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Hoilatidra, usta­
nawia się p. dr Krogulskiego, adw. w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże ku. ator zastępywać będzie Mojże­
sz i H oiandra w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 12. lutego 1902.

L. cz. T. IV. 3/2 (2) (1386 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do zagu­
bionej karty wkładkowei Rasy oszczędności 
miasta Tarnowa Nr. 72.507 na 789 kor 75 
hal. opiewającej, na imię Beili Neumark wy­
stawionej, wzywa jej pus;adacza, aby ją  w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" sądowi 
przedłożył, gdyż inaczej karta ta za umorzo­
ną będzie uznaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 29. stycznia 1902.

Firmy.
L. cz. Firm. 9/2 (1305 2 - 3 )

Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
pojedyńczych i spółko wy ch.

Wpisano w rejestrze firm spółkowych.
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy : Maurycy Dattner i 

Mojżesz. Eoglii ider dzierżaw y prawa propi- 
nacyjnego i krajowych podatków konsumeyj- 
nych w Nowym Sączu.

Zmiana firmy na : Maurycy Dattner i 
Mojżesz Englander dzierżawcy prawa propi- 
naeyjnego w Nowym Sączu.

Data wpisu: 13. lutego 1902.
G. k. Sąd handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dma 12. lutego 1902.

L. cz. Firm. 171 Stow. II. 11 (1418 2—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, iż dnia 10. lutego 1902 u- 
widoczniono w rejestrze stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie .Zwią­
zek handlowy dla kółek rolniczych i sklepów 
wiejskich we Lwowie, st"warz szenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką", że na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem 18. 
stycznia 1902 uchwalono rozwiązanie tegoż 
stowarzyszania i likwidację, i że likwidato­
rami wybrano dra Adama Prazmowskiego w 
Krakowie i dra Wiktora Ungara we Lwowie.

Ogłoszeniem tem, wzywa się zarazem 
wierzycieli, aby się w powyższem Stowarzy­
szeniu zgłosili.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dn a 8. lutego 1902.

-1 -oniesienia prywatne.
n i i n i i m i i i w h i i w i i b i i i i — ■— w i l M l i l i i  i i i 1 1 IiH W W

JiwafiiKliaa« i wyżej — 4 metry — jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy jedwab HENNEBERGA od 
ct. 6 do zł. 14'6ij- za metr — gładki, w prążki, w desenie, wzorowany, damasty i t. p.

Jetlwab śiubny od ct. 65 do zł. 14-65 Jedwab fularowy zadruk. od ct 60 do zł. 3‘65

S Damasty jedwabne od ct. 65 da zł. 14-65 Jedwab balowy od ct. 60 do zł.I4-F'i
Jedwabne suknie batystowe od zł. 8-65 do zł. 4 -75 Jedwabne grenadyny _ od ct. 80 do zł. 7-65

za metr opłacone i oclone do domu. P r bki odwrotnie. Podwójne porto listów do Szwajoaryi.

C r. H e i u e b e i  j ?  fabrykant jedwabiu, Zurich.
(wył. o. i  k /nadw ornj dostawca).



Na Yfsasys-tls;;!*©
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, źurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lw ów , H ansm ana 9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. " ^ P H

Uchwal ą Walnego Zgromadzenia 
z dnia 3. lutego 1 9 0 0  roku zostało 
Towarzystwo humanitarne w Śniatynie 
rozwiązane.

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 5 ?

3 3

66
%  dwutygodnik, zamieszcza kolorowane ilustracje w stylu modnem, syl­

wetki, wiersze, nowele treści lekkiej, wiersze oryginalne i tłómaezone. J® 
„Maska" wychodzi 5 i 20. htżcUgo miesiąca pod redakcją ćmiła ©  
Hołoda. —  Prenumerata kwartalna 2 kor. —  Prenumerować można @  
we wszystkich Ajmcyaeh dzienników, w księgarniach i w Admini- ©

stre.CY' „M'Ski“ Lwów. ©
©

@ 0 @ 0 0 0 0 0 © @ 0 @ 0 0  @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

Ogłoszenie.

Niżej podpisana Dyrekcya Towarzystwa kredytowego w Ohorostkowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 5-cio krotną poręką zwołuje

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
na dcień 2. marca 1902 o godzinie 12-tej w Toluenie z następującym porząd­

kiem dziennym:
X. Zbadanie zamknięcia rachunków i bilansu za rok 1901.
2. Udzielenie Dyrekcji absolutoryurn za-iah czynności za rok 1901.
3. Rozdział czystego zysku
4. Wylosowanie nowych 4 członków Rady nadzorczej w myśl § 24. stat. 

i 2 zastępców.
Jacob Tenenbaum senior, prezes Chaim Getlmonri sekretarz.

W dniu 2. marca 1902 o godzinie 7 wieczór odbędzie się w biurze Sto­
warzyszenia pożyczkowego, Siowarz. zarejpstr. z ogr poręką w Grzymałowie

II, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków podpisanego Stowarzyszenia w Grzymałowie, na które niwejszem 
P. T. członków się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z ien n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 190P
2. Wnioski Rady zawiadowczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryurn z czyn­

ności za iok 1901 i co do rozdziału zysku z roku 1901.
3. Wnioski członków.

Grzymałów, dnia 19. lutego 1902.

Rada nadzorosa Stowarzyszenia pożyczkowego w Grzymałowie,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra ni ..-zoną poręką.

Msndyl Katz, Mos?s T̂ iasełusr.
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Do naszych czytelników!

12 tomów DZIEii SIEIIIEWIOIA
(tom miesięcznic)

które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie44, „Na jasnym brzegu4*, „Żórawie44, „Sen44, 

„Muszę wypocząć44, także
O G K i E n t  i  m i E O z :  : n

ozdobione ilirstracyami Antoniego Piotrowskiego
otrzymuje b ez  ż ą d n e j  fU i ł a t y  każdy prenumerator

iilKA ILLUSTROWANEGO“.
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dia prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczośó tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
Prócz togo otrzymają bezpłatnie wszyscy prenmoeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 

A l o h i m o w i a z a  „Nad grnbem R‘>baka“ , odbity kolorami na grubym weLusie. 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Pa ska w czasie 
trzech rozbiorów", około 1‘ 0 arkuszy druku, i.Uustrowane, które nabywać mogą pienumerato- 
rowie Tygodnika za dopł-tą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie

w marcu, całość w ciągu 1P02 r.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor­
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P r e n u m e r a t y  p r z y j m u j e :

n
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

eraz wszystkie Księgam i i Kaptury pi&n.
W arunki p renum era ty  „Tygodnika U luetrew anego" raz: m  z 12-ternam i dzieł H enryka. 

Sienkiew icza i dodatkiem  powieściowym  w ark u szach :
we L w o w i e :

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

6 kor. 80 bal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

w G aiicyi i ns Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
P »  ocznie . . . .  14 kor. 40 hal
R o czn ie .......................28 kor. 80 hal.

4*1
4»f

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawi, (z portretom Sien­
kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalniff za 3 tomy I k -r. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 tor. a0  hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l . : naieżytośc tę pro- 
,imy nadsyłać ra/.nin z prenum eratą.

Pierwsze 36 t-<mdw Sienkiewicza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratc- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdo. ne okładki do oprawiania pół­
rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 bor, 20 lial.; bez przesyłki 
i opasowama

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za 4on y 
w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspeaycya „Tygodnika" 

w 3 Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

„Melomac.44 rozpow szechnia ty lk o  w y horo we n ow ości m u zy­
czne, transkrypeye operow e, k om p ozycje salonow e, u tw ory aa  
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tań ce.

Utwory rozmaitego stopnia trndnośei* ©palcowane, a^ą- 
jąeć się do zastosowania w ce lach  pedagogicznych, i  do  g ry  sa lo n o w ej. 
Daje rocznie około 200 -stronnic nut dużego form-itu, Ra tn-śc numeru 
fkłsda się 4 — 5 utworów na fortepian, i jeden di- spławu lab na ‘skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Redukeya, w n 4,<tóv?£;;a*?waMi?» sic w a r­

tościowych nowości zaęnmieznyeb, podaje takowe ule*wl>»e.s»‘e> tym spakebem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowyeti urworów inasj-..•/ir.ye::, 
u.miejętnie w ybranek i dostępnych pod wzgiodoia tru d n o śc i dla ns.p.tzerfzcg* ogołu. 
interesującego się doyrą iiuizy.::Ą.
Cena prenum eraty: we Lwowte i na_ prowincji z j..-rze*yD.ą 
pocztową: kwartalnie 2 z!. (4• kor.), półrocznie 4 zł. (8 ko?.), 

rocznie 8 zł. (T6 kor.).

Ekspedycja „Melomana" dli Gaiicyi:
fołwiąwmy nowościom m z u y c n j m  swojskich i B | » m c a p a  SokolomMegs U:m  mmbIMt iro l  mnris Fm** Um usu s.

kompozytorów Komplet* z roku zaszłego oabywsó wiżas g lis starszy p* eeobp 8 rf. (t6 ker.)
Prospekt* wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

mie&ięczmklmuzycżiio-nulowy
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich, warszawskich, w ied eń ­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje
Ajgsicya dziennirflw i i§?®sz©ń 

Sokołowskiego
we Lwowie, pasaż Ha&siaama 9.

Kosztorysy JNyże.

OroSsn© ©siłoszeitia
od wyrazu petitem l 1/, esnts, ttoatym 

p e t i te *  t

€ n c i e r n i a  E r a h o w s k a  u) Fredry, poleca 
znakomite ciastka po 6 halerzy.

f j ł | d  D o L r n m i l s k t  przyjmie pisarza rd 1.
marca 1902. Wynagrodzenie 2 K. dzienuie. Od­

pisy świadectw nadesłać

o  s e r c  H l t« ś c lw y c n  polecamy Maryę Pa- 
■MW wlikowską, wdowę z czworgiem dzieci, przy 
ul. Zamarstynowekiej 45 zamieszkałą.

I k o  b a r d z o  rentownego interesu założyć się 
mająeego we Lwowie poszukuje się wspólnika 

z kapitałem 15 —20.0u0 zł. Zgłoszenia pod „Mrówka" 
Nowy Targ.

M a s z y n y  d o  z z y c l a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręczni* od 35 do 
48  z ł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
sz y n  jak nąjstaranniejsza po cenach umia.kowanych, 
u 8 .  W a g n e r a ,  ul. Wi łowa U (-r&z P^dwaial

Zarobek.
Kupcy, Inspektorzy i agenci asekuracyjni, 
w ogóle wszyscy, którzy reflektują na boczny 
zarobek dzienny 5 — 10 koron zechcą »dresy 
swe podać pod 0. rt. 12 poste restante Berno 

(Brtinn).

Zapisy
przyjtauje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej ,

S ta .n i& £ a w  B s  ch n
nauczyciel tańców  

u l i c a  P a ń s k a  1. 17, d r z w i  ¥ r .  8.

N a s p ła ty  m ie s ię c z n e  p o  2 K .

Szekspir
dzieła w 10 tomach w ozdo­
bnej oprawie 20 K. (bez opra­

wy 15 K.) Cena znizona.
Zamawiać można tylko w Księ­

garni Polskiej we Lwowie, plaP1 
Maryack: 1. 11.

PI'- Grimault i K°, Aptekarzy w Paryżu 
P rzy rząd zo n e  w y łączn ie  z liści 

p e ru w ia ń sk ie j rośliny' M atico, 
szp ry co w an ie  to zasłuży ło  sobie 
w  p rzec iąg u  la l ki l ku n a  pow sze­
ch n e  w zięcie . Leczy w  b a rd z o j 

TiiiiSMttMB' k ró tk im  czasie na juporczyw s 
[/ rzeżączki.
|w P a ry żu , 8, ul. Vivienne, i w głównych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach p p .: Mikola- 
»cha, Wewiómfciego, Ruckera, Sklepińskiego, Bcis-ra, 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew­

skiego, Redyka > Mikulego.

Cgłoszeiale.

Dnia 27. lutego 1P02 o godziaie 5 po 
południu odbędzie się w lokalu Towa-zystwa 
komercyaluego Zakładu kredyt we go

'alne Zgromadzanie
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności za r. 1901
2. Udzielenie absolut oryum Dyrekcyi i 

Badzie nadzorczej za rok 1901.
3. Wjbór dwóch członków do Bady 

nadzorczej w miejsce dwóch ustępujących.
4. Bozdział czystego zysku za r. 1901.
5. Wnioski członków.

Bircza, dnia 20. lutego 1902.
Zast. prezesa Rady nadzorczej 

Hersch Stolbach.

Zawiadomienie.
Pełnomocnictwo nadane mi przez 

pana Rehsrtk Klingera do L. 23.624 
z dnia 5. lip^a 1901 zatrzymuję i na­
dal i nie złożę tak Hugo, dokąd wazel- 
k e  rachunki między nami nie będą 
wyrównane i z tem -zastrzeżeniem, wszyst­
kie strony interess w tym eeju mające 
zawiadamiam

J a n  F r a n c i s z e k  S t u p r J e k l .

M ed al Z lo ty  — H o rs C oncours

iasthiwaT kat /iry
Leczą się przez użycie

C y g a r e t e k  i P r o s z k u

ESPIC
DUSZNOŚ!

KASZEL, ZAKATARZENIE, HEWAALGIE
j F u m ig a to r  p ie r s io w y  E S P IC  do n a k a d z a n la  

j e s t  n a js k u te c z n ie jsz y m  ń ro d k iem  do p o k o n an ia  
s ła b o śc i o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h .

C y g a re tk i  E S P IC 'a  były p ie rw sze  które przepisy­
wano przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos utrw aliło  
sześćdziesięcioletnie powodzenie.

P rzyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo­
ważnione specyainie w Cesarstw ie Rossyjskiem z następującą 
w zm ianką:

«R ada L e k a rs k a  C e sa rs tw a , b io rą c  n a  uwagę, że 
«C ygaretka p rzeciw  A stm ie  E sp ic ’a  są  rz e czy w iśc ie  
« sk u te czn e  w  n a p a d a c h  A stm y , u p o w ażn ia  
( (w p ro w ad zan ie  tego  sp ecy fik u  do Rossyi.w

Proszek antyastmatyczny E S P l C a  składający sią  z  tych 
samych roślin co cygaretka, zalecany je s t szczególnie osobom 
delikatnym, którym z trudnością, przychodzi używanie tych 
ostatnich.

W e  w s z y s t k ic h  z n a c z n y c h  A p t e k a c h  F r a n c y i i  z a g r a n ic ą . I

Sprzedaż hurtowu: 20, u l. S a in t-L a z a re , w  P a r y ż u .j
Wymagać własnoreczny podpis jak wyżej.

K. k. prir. a lig. osterr.

Boden - Credit - Anstalt.
R«i der »m 15. Februar 1902 stattgefundei>eo 

hundertflinften “^rlosung der 87 ,.gen PrHmiec- 
SrhaldYorschielbungen, EmL siun 1880, der k k. 
pr n .  allg . odterr Bo den - C redit-Anstalt wnrden 
folgeudfi Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung :
Serie 1827 Nr 28 mit dem Tretfer von K  90.000

3 .3  „ 24 „ „ „ „ „ 4 .GO1
1267 ., 35 „ „ „ |  2.000

„ 3999 10 .„ „ „ „ 2.000
In der Tiigungsziehung:

Ser. 409 Nr. 1 —100 Ser. 2316 Nr. 1—100 
„ 493 „ 1 -1 0 0  „ 2815 „ 1—100
., 665 „ 1—luO „ 312-d „ 1 -1 0 0
„ 670 „ I -1 0 0  „ 3271 „ 1 - 1  <0
„ 1078 „ 1 -1 0 0  „ 3456 „ 1 1 0
„ 1612 „ 1 -1 0 0  „ 3"07 „ 1—1(0
„ .807 „ 1 -1 0 0  „ 3694 „ . - 1 0 0
„ 2131 „ 1 -1 0 0  „ 3914 „ 1 -1 0 0
Die E iniĄ ung der gezogeuen PrSmieu-Sehuio- 

TersehreibuDgen erfolgt am 1. Junt 1902 an der 
(Passe d e r  k . k . p r . a l lg .  B ste rr. B eeeo -C red it- 
A n s ta lt in W leń . M i t  d t e a e i * T e i- tu s s s e  
erlś .'vrU ( d i e  w e i t e r e  T e r r d n s n u g .

Die Coupone veiloster Pramien-Schuldver- 
8chi nibi.ii'jufl werden zufolge Art. 144 der S ta ta - 
ten zw ar fortait ausgezahlt, jedoch wlrd der Betrag 
derselben bel der EL.Iiiswtg der Schuldveraobrgibun 
gen wam Capital In Abzug gcbiucht.

Fiir die Priuuion-Selmldyersehreibungen, we)
sho in obiger Tilgimgsziehung gezogen wurden, er - 
aiilt der Besitzer nebstdsm  Capitalsbetrage von200 K. 
einen mit derselben Serie and Nummer bezeiohnetcn 
G e w j i u i ś t  • S c h e i u ,  welcher aueh weiter ac 
den GewijMistziehiingen tbeiinur-.mt.

Die naehste Verlosung Sndet am 15. M ai 
1902 st&tt. ____________

Aus den fruheran Ziebungen sind nachfolgerde 
fallige 8°/»-ige Framien -Sehuldyerschreibungen biu- 
her ^ur Minlógjipg nłaht prąpentirt ̂ o rdoc:

aus der G ewinnatziehungen:
Serie 69 Nummer 4 5 oerie 2641 Nurnmer  35
Serie 1487 Nummer 85 Serie 29 v.4 Nummer 26

Serie* 1571 Nummer 79 Serie 3332 Lumiuer 16
aus den TilgimgsziehungeH 

sind you naehfolgenden Serien uoeh Pramieu-Se 
Terscnreibimgen ausstandig:

S erie : 20, 23, 31, 35, 51, 105,
188, 230, 277, 336, 348, 354, 361,
380, 3*0, 397, 448, 460, 498, 509,
519, 531, 540, 548. 582, 604, 613,
631, 635, 646, 69&; 691. 711, 713,
720, 736, 739, 744, 759, 773, 776,
804, 821, 824, 8.51, 858, 882, 916,
920, 933, 936, 938, 952, 987, 1003,

1053, i 034, 1121, 1127, 1133, 1144, 1K 6,
1! 74, 1176, 1202, l r  18, 1219, 1228; 1233,
1256, 1271, 1284, 1310, 1315, 1318, 1355,
1366, 138’', 1417, 1428, 1439, 1489, 1491,
1521,1542,1548, 15.2, 1555, 1559 1563,
1578, 16U2, h)18, 1640, 1658. 1668, 1396,
1717, 17 i 9, 1725, 1759, 1768, 1776, 1789,
1803, 1825, 1826, K39, 1841, 1860, 1871,
1917 1935, 1943. 1949, 2 43, 2048, 2050,

.m n -  f t ł A i l  V I  1.K 9 1 917 9 i u ‘J  o i K r ,

2439, '471, 2474, 2491, 2513, 2514, 2534
<!560 2564, 2606, 2 07. 2609, 2615, 2621,
2- 52; 2725, 2743, 2753, 2756, 2770, 2784,
2835; 2) 40 2846, 2858, 2967, 2985, 2989,
3016, 3021, 3023, 3042 3044, 3062, 3078,
3103, 3112 3117, 3140, 3143 315 (, 3194,
3242, 3262, 3270. 3297, 3321, 3327, 3402,
3430, 3*48, 3457, 3467, 3469, 3478, 3483,
3510, 3516, 531, 3538, 3548 3o75, 3577,
3601, 3b04, 3609' 3642, 3648, 3684, 37j 3,
37i‘5. 3734. 374’., (-772 3803, 3825, 3843,
3894, 3906, 3909, 3920, 3932, 3954, 3963,
3976, 3981 3988.

Wien, den 15. Februar 1902.

iLuii-

139, 
386, 
618, 
617, 
714, 

77, 
917, 

1042, 
1147, 
1251, 
1362 
1495, 
1577, 
1714, 
1798, 
1890, 
2075, 
2166, 
2282, 
34-22; 
2555, 
21,28, 
2799, 
3001, 
3099. 
3:04, 
3414, 
3509, 
357 , 
3708, 
3844, 
3972,

® M e  S r u r e e t i U t a .

(Przedruk nie będzie płacony). 

OBWIESZCZENIE

WfpSENNY JARNliRK NA SC0NIE
w Krakowie.

W  dniu JO. marca 1902 rozpocznie się w Kra 
kowie wiosenny pięciodniowy jarmark na konie 
szlachetne, gospodarskie i włościańskie.

J.rfmark na konie szlachetne odbywać się bę­
dzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami  i na 
placu, a konie znajdą pomieszczenie w tejże 
ujeżdżalni, tudzi ż w stajn ach prywatnych, 
w domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 11. marca 19j 2 (wtorek) odbędzie się 
główny jarm ark  na konie włościańskie na 
placu „Groble".

M agistrat stoł. król. m. Krakowa
dnia 12. lutego 1902.

jesHaBaaBBMSEBiBKiHK«««SB3aBaaaBgawMMBMBaMrMEEiaaBMHgTt-:
Nakładem c k. Namiestnictwa 

wydany

SZEMATYZM
Król, Galicyi \ Lodfimeryi 
z W. Ks. Krakowskie^

ua rok
1902

można nabyć w Ekspedycji „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12 , po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (poleconej 5 k. 80 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

C  a ł y  r o l e  o t  w  a  r  t  y -

l a r  '
W yższa Baw ary a (Linia Monachium-Salzburg), Istnieje od r 1700. Odnowiony !899.

Zupełnie na nowo instalowany.
Pierwszy, największy i z największym komfortem urządzony Zakład wodoleczniczy. Doświadczony 

przy ehorobaeh nerwowych (N eurastenia i histeria, kurcze, uaraliżow.tuia i t. p.j, przeszkodach przy tra­
wieniu i eyrknlaeyi krwi, podagra, reumatyzm, otyłość, bezkrwistęśó, kuraeye przeciw alkoholizmem i mor­
finy. Sole reiebeuhalskie. Kąpiele błotne, mineralne i piaskowe. Źródło stalowe.

Kierownik lekarski Dr. St. Szuifiióm .

Nowo urządzony we L w ow ie przy u l. Słodow ej 1. 1, (Łyczaków) 
staeya tramwaju elektrycznego obok kościoła św. Antoniego

Głćmny Skład filssion
Teofila Łuckiego

poDca najtepszh nasiona traw , koniczyn, buraków pastewnych i marchwi, wszelkich nasion 
jarzyn i kwiatów po miernych cenach z ostatnich zbiorów i pewnych kiełkowania. — Cenniki

posyła na żądanie franco.

[5]i  P e r f u m y  z b i a ł y c h  i i o f t ó w
znakomite, cena 80 h„ 1.50, 2 i 3 K.

J A N  IH N  A T O  WICZL
1Lw «.wn ulica SykstisKa 1. 25 i ulica Halicka 1 J l .  —  K r a k ó w ,

Sukiennice ł 20. — Pr^ejnyll, ul. Franciszkańska 1. 24,

K o li  sr.alnrżcssia 1 7 S 9 .

Jedyna kraj. fabryka świec i blrchownia wosku
Fryderyka Schubutba! Sp.

w e  L w o w i e ,  E y n e b  1. 45 ,
p o l e c a ,  w ł a s r  e g o  w ^ r r d l ę . u .

Świece woskowe kosonia - biał»- i żółte. Świece Wielkanocne, 
PłisehMy, Stoczki, fa-pomDlcp, Znakomitą masę woskową do
zs puszczan a p dlóg, główuy skład najhpszyoii świec steitryiiowych 

fabryki „APOLLO". Ce.miki szczegółowe na żądanie.

P o d r ó ż e  T o w a r z y s k i e

! |  do Nicei, po Włoszech, do Liss&bamu, Algieru, Tunisu, 
Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 

urządza od 2. lutego począwszy

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia p rzy jm uje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
Ł w ó w 3 P Ł u a ż  H a u s m a n a .

Crespckta i  program y b ezp łatn ie.

H j t n u A e l  I i e r b a t y  i  k a w y

I b l ® N  BA S I E I )  Ł
we IcW^le, ul. Teatralna 1. S dom własny,

j; ■; & ? f;= /<;. g. ? {} 'Ą*j (•; i* <1
•i i \ v , . ■ -

: - . „
;; . . . .  K

>• f-.-.V . . . . . .
» M f ń a n g .S .d t  Lwxs-:L , . . „
„ herbacjltm: . . „
* WyMewM hffiStśfaisa* aaj- 

Ispcza 
Opakowsi-al*

poif5(!&=-najlepisze gittun.:1.
w  M ., W  ¥  '

a SHsitón eaystjM ■ i
#5** Is ?ra.-rilgC Ojj-iawać do ks żdei st.asyi

P*,czt:.jp® 4*\ kilogf W R0reczwn:
i. 60 i'-.-." ri.;n . . . . . . H V. fel. - .9 0
2.~ Cd ba grubo ałsrtiiirsa 9-50 Ił —.96
■i.— Caylar> zjdoŁS . . „ 10.— 1. -
4.— yriistiiijuifi u 10.40 1.04
4 .~ n gruhoalarc-Ista ., 10.75 1.08
1,30 uerSw a . . „ 10.75 1-08

M.wc-->. arom „ 10.75 1.08
1.60 J&W3. ziotS . . . . . . 10.75 » 1-08

cię odw^ntuą pooitą
* Gewinnstschpiue.

Z drutu Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


